
Delegacja polska
na IX sesję 
Zgromadzenia Ogólnego 
Uarodów Zjednoczonych

WARSZAWA (PAP)
Rząd Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej zatwierdził na­
stępujący skład delegacji 
polskiej na IX sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, rozpoczyna­
jącą się dnia 21 września br. 
w Nowym Jorku: przewodni­
czący delegacji: Stanisław 
Skrzeszewski, minister spraw 
zagranicznych. Delegaci: Jó- 
ief Winiewicz, ambasador 
PRL w Waszyngtonie; mini­
ster pełnomocny Juliusz Katz- 
Suchy, dyrektor Polskiego In­
stytutu Spraw Międzynaro­
dowych; minister pełnomoc­
ny Henryk Birecki, stały de­
legat PRL przy ONZ; mini­
ster pełnomocny Maria Wier­
na, dyrektor departamentu w 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych. Zastępcy delega­
tów: Dominik Ilorodyński, 
poseł na Sejm PRL; Henryk 
Altman, naczelny dyrektor 
Archiwów Państwowych; mi­
nister pełnomocny Bolesław 
Jeleń, poseł PRL w Meksyku; 
Bohdan Lewandowski, na­
czelnik wydziału w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych.

DEPESZE
z okazji

10 rocznicy wyzwolenia Bułgarii
DO

PRZEWODNICZĄCEGO PRE­
ZYDIUM ZGROMADZENIA 
LUDOWEGO LUDOWEJ RE­
PUBLIKI BUŁGARII — 
TOWARZYSZA GEORGIJA 
DAMIANOWA

Sofi*
Z okazji X rocznicy wyzwole­

nia Bułgarii przez bohaterską 
Armię Radziecką, przesyłam 
Wam, Towarzyszu Przewodniczą 
cy oraz Prezydium Zgromadze­
nia Ludowego Ludowej Republi 
ki Bułgarii i całemu narodowi 
bułgarskiemu serdeczne gratula­
cje i wyrazy braterskiej przy­
jaźni w imieniu narodu polskie­
go, Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej »ras 
moim własnym.

Naród polski całym sercem 
dzieli z bratnim narodem bułgar 
skim radość i dumę z wybitnych 
osiągnięć, uzyskanych w ciągu 
ubiegłego X-lecia w budownic­
twie podstaw socjalizmu, rozwo­
ju dobrobytu mas pracujących, 
umocnieniu niepodległości i bez­
pieczeństwa Bułgarii. Wytrwałej 
i ofiarnej walce narodu bułgar­
skiego o postęp 1 pokój towarzy­
szą najlepsze, gorące życzenia 
narodu polskiego.

Niech żyje i krzepnie przyjaźń 
i braterstwo naszyeh narodów z 
wszystkimi narodami obozu so­
cjalizmu, któremu przewodzi 
wielki Związek Radziecki, nasz 
wspólny przyjaciel i wyzwoliciel.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
przewodniczący Rady Państwa

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

DO
PREZESA RADY MINISTRÓW
LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁ­
GARII - TOWARZYSZA
WYŁKO CZERWENKOWA

Sofia
Z okazji święta narodowego X 

rocznicy wyzwolenia Bułgarii 
Przez siły zbrojne wielkiego 
Związku Radzieckiego, przesy­
łam Wam, Towarzyszu Premie- 

w imieniu rządu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej i 
rnoina własnym, najserdeczniej­
sze pozdrowienia i życzenia dla 
narodu i rządu Ludowej Repu­
bliki Bułgarii oraz dla Was oso­
biście.

Wspaniały rozkwit Ludowej 
R^Publiki Bułgarii w okresie u- 
“'*glych 10 lat niezbicie dowiódł,

wstępując na drogę socjaliz 
7la i pokojowej współpracy mię^ 
Pzynarodowcj, naród bułgarski 
wVbrał jedyną, słuszną drogę, 
5vi°dącą do szczęśliwego bytu 
mas pracujących, do nieograni- 
S^PPcgo rozwoju gospodarczego 
1 kulturalnego kraju, do pokojo-

pomnażania sił Ludowej 
Republiki Bułgarii.

Gorąco życzę bratniemu naro- 
®*>wi bułgarskiemu dalszych wy. 
“ałnych postępów w budownic­
twie socjalizmu oraz dalszego za 
oesnienia polsko - bułgarskiej 
Przyjaźni I braterskiej współpra 

w imię umacniania całego o-

Odroczenie konferencii
9 państw

Jak podaje Agencja Reutera, 
W blWiski na specjalnym po 
nn zęniu w ^niu 8 bm. zrezyg- 
n_?va z wysiania oficjalnych za- 

szen na konferencję 9 państw 
sprawie planów zastępczych

w miejsce EWO.

Chłopcy 
i dziewczęta!
Stawajcie 
w szeregi 
pionierskiego 
zaciągu 
ef© uafńi

o pełne zagospodarowanie odłogów
Apel ZG ZMP do Zetempowcew i ogółu młodzieży

WARSZAWA (PAP)
Zarząd Główny ZMP ogłosił następujący apel do Zet- 

empowców i ogółu młodzieży:
MŁODZI PATRIOCI!
ZWRACAMY SIĘ DO WAS

— PRACUJĄCYCH NA WSI 
W GOSPODARSTWACH 
SWOICH RODZICÓW — W 
ZAKŁADACH PRZEMYSŁO­
WYCH I BUDOWNICTWIE
— DO CHŁOPCÓW I DZIEW 
CZĄT O KWALIFIKACJACH 
ROLNICZYCH, — A PRACU­
JĄCYCH POZA ROLNIC­
TWEM,

zwracamy się do wszyst­
kich, którzy gotowi są łamać

tron pokoju 1 socjalizmu 1 u- 
trwalania pokoju na całym świę­
cie.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej

DO
MINISTRA SPRAW ZAGRA­
NICZNYCH LUDOWEJ RE­
PUBLIKI BUŁGARII — 
TOWARZYSZA MINCZO 
NEICZEWA

Sofia
W dniu X rocznicy wyzwole­

nia bratniej Bułgarii przez nie­
zwyciężoną Armię Radziecką 
przesyłam Wam, Towarzyszu Mi­
nistrze, gorące gratulacje oraz 
życzenia dalszej owocnej pracy 
dla dobra narodu bułgarskiego, 
budującego socjalizm oraz spra­
wy pokoju i współpracy między­
narodowej.
STANISŁAW SKRZESZEWSKI 

minister spraw zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej

Podpisanie układu
o SEATO

Jak podają agencje zachodnie, 
dnia 8 bm. na plenarnej sesji w 
Manili przedstawiciele 8 państw
— Francji, Wielkiej Brytanii, 
USA, Nowej Zelandii, Australii, 
Pakistanu, Syjamu i Filipin — 
podpisali pakt Azji południowo- 
wschodniej, tzw. SEATO. Układ 
ten musi być jeszcze raz ratyfi­
kowany przez parlamenty wy­
mienionych 8 państw.

Układ o SEATO wobec sprze­
ciwu Wielkiej Brytanii nie zo­
stał rozciągnięty na Hong-kong 
i Taiwan. Sfera działania układu 
obejmuje natomiast Malaje i 
Borneo Brytyjskie. Na naleganie 
Dullesa włączono również do sfe 
ry działania układu o SEATO w 
odrębnym protokole: Laos, Kam 
bodżę 1 Wietnam południowy, co
— jak wiadomo — jest sprzeczne 
z postanowieniami konferencji 
genewskiej w sprawie rozejmu 
w Indochinach.

Zbrojne prowokacje
kuomintangowców 
wobec Chin

Agencja Nowych Chin do­
nosi, że 7 bm. 42 samoloty 
kuomintangowskie dokonały 
nalotu na miasto Amoy. Po­
nadto dokonano również na­
lotu na Szikentsun na połud­
nie od Czinkianu i Wupu. W 
Szikentsun 4 osoby zostały 
zabite, dwie odniosły rany i 
zburzono kilka domów. W 
Wupu raniono dwie osoby.

Artyleria przeciwlotnicza 
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej 
zestrzeliła 3 samoloty i uszko­
dziła 20 samolotów.

Jednocześnie okręty wojen­
ne i artyleria kuomintangow­
ców ostrzeliwały z wyspy 
Kwemoy miasto Amoy.

Tegoż samego dnia samolo 
ty kuomintangowskie wtar­
gnęły do obszaru powietrzne­
go Chińskiej Republiki Ludo­
wej nad wyspą Pingtan.
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W XV rocznicę śmierci Mariana Buczka

'wujących miliony hektarów 
nowych ziem na Ałtaju i w 
Kazachstanie, nie lękają się 
żadnych przeszkód i gotowi 
są je łamać.

Niech zgłaszają się ci, któ­
rzy wzorem młodych budow­
niczych Nowej Huty gotowi 
są pracować wytrwale i dziel­
nie.

ZETEMPOWCY!
Jesteście członkami organi­

zacji, która ofiarną pracą za­
służyła na miano pierwszego 
pomocnika partii. Przodujcie 
całej młodzieży w zgłaszaniu 
się do zaciągu. Bądźcie pierw­
szymi, którzy podejmą się za­
gospodarowywać odłogi.

CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA!
Żyzna ziemia czeka na Wa­

sze ręce. Zwracajcie się do 
zarządów ZMP o skierowanie 
do zaciągu, aby bez zwłoki 
przystąpić do pracy.

Cały kraj zwraca oczy na 
Was, na Waszą pracę, dzięki 
której na zagospodarowa­
nych odłogach niebawem za- 
kołyszą się złote łany zboża.

STAWAJCIE W SZEREGI 
ZACIĄGU DO WALKI O WY­
SOKIE URODZAJE, O ROZ­
KWIT ROLNICTWA!

ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 

POLSKIEJ

Delegacja rządu PRL 
na uroczystości 
10 - lei rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii

WARSZAWA (PAP)
W dniu 8 bm. odleciała z 

Warszawy do Sofii delegacja 
rządu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej na uroczystości z 
okazji 10 rocznicy wyzwolenia 
Bułgarii, przypadającej w 
dniu 9 bm. W skład delegacji 
wchodzą: wiceprezes Rady 
Ministrów S. Jędrychowski, 
minister państwowych gospo­
darstw rolnych H. Chełchow- 
ski, sekretarz Rady Państwa 
M. Rybicki i generał dywizji 
W. Strażewsk’

8 bm. w przededniu 10-rocz 
nicy wyzwolenia Bułgarii 
przez Armię Radziecką, am­
basador nadzwyczajny i peł­
nomocny Ludowej Republiki 
Bułgarii w Polsce ’ Georgi 
Petrow złożył wieniec na 
cmentarzu - mauzoleum żoł­
nierzy radzieckich.

trudności i przeszkody, har­
tować swoją wolę i charak­
ter, przyspieszać wzrost do­
brobytu narodu, zwiększać 
bogactwo i siły Ojczyzny.

Na II Plenum Komitetu 
Centralnego Partia postawi­
ła zadanie — zagospodaro­
wać w pełni wszystkie odło­
gi, łąki i pastwiska.

Wykonanie tego zadania 
pomnoży bogactwo narodu o 
setki tysięcy ton zboża, o 
dwa miliony ton paszy rocz­
nie i znacznie zwiększy ilość 
buraków cukrowych, lnu, 
ziemniaków l innych surow­
ców dla naszego przemysłu. 
Jest to nowe źródło dobro­
bytu ludzi pracy.

Rozpoczęły się już wielkie 
prace, które mają użyźnić 
wiele tysięcy hektarów odło­
gów i lepiej zagospodarować 
wielkie obszary łąk i past­
wisk.

Wielka rola w realizacji 
tych zadań przypada pań­
stwowym gospodarstwom roi 
nym.

Chodzi o to, by dobrze za­
gospodarować każdy skrawek 
ziemi, by uczynić z wszyst­
kich państwowych gospo­
darstw rolnych promieniują­
ce na wieś kulturą i wysoki­
mi urodzajami wzorowe ośrod 
ki socjalistycznego rolnictwa.

Stawajcie na wezwanie par 
tii i ZMP w szeregi pionier­
skiego zaciągu do walki o 
pełne zagospodarowanie od­
łogów, do pracy w nowoorga- 
nizowanych zespołach pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych.

Już od szeregu miesięcy 
trwa walka o wcielenie w ży­
cie nakreślonego przez partię 
na II Zjeździe programu 
przyspieszenia wzrostu stopy 
życiowej ludzi pracy.

Dumni jesteśmy z tych se­
tek tysięcy chłopców i dziew 
cząt, młodych robotników i 
chłopów, którzy czynem udo­
wadniają zrozumienie, że 
sprawa podniesienia rolnic­
twa. jego socjalistycznej prze 
budowy jest dziełem ogólno­
narodowym.

Partia i rząd stwarzają nie 
zbędne warunki dla wykona­
nia tych zadań. Czekają na 
Was w PGR-ach traktory i 
maszyny rolnicze.

Państwo czyni wszystko, by 
zapewnić Wam troskliwą opie 
kę i stworzyć możliwości lep 
szego życia, rozwoju pracy 
kulturalnej i odpoczynku, 
podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych i awansu młodym 
rodzinom, stara się zapewnić 
pomoc i odpowiednie warun­
ki dla zagospodarowania.

Dzieło, do którego wzywa 
nas Ojczyzna, jest piękne i 
zaszczytne, służy szczęściu 
narodu i rozkwitowi naszego 
kraju.

Zagospodarowanie tylu ty­
sięcy hektarów odłogów — 
to sprawa trudna. Dlatego 
nie ma miejsca wśród pionie­
rów dla wygodnisiów, próż­
niaków i mazgai.

Niech więc' zgłaszają się ci, 
którzy wzorem bohaterskich 
komsomolców, zagospodaro-

Dulles konferuje
z Czang Kai-szekiem

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi Agencja United

Press, sekretarz stanu USA — 
Dulles, który brał udział w kon­
ferencji w Manili w sprawie pak 
tu Azji południowo-wschodniej 
(SEATO). udaje sie dnia 9 bm. 
na Taiwan. gdzie spotka sie z 
Czang Kai-szekiem.

Marian Buczek, wybitny działacz KPP, wieloletni wię­
zień sanacji, bohater walk z najeźdźcą hitlerowskim. 
Zginął w obronie Warszawy pod Ożarowem we wrześ­

niu 1939 roku.
Z b jęcie z roku 1929.

(Z wrehiwym Wydz. Hist. Partii KC PZPRł)

Kierunek - 1OO °/0 planu!
— Wqgrowiec, Września i Oborniki
muszą nadrobić zaległości

Codziennie następują zmia 
ny w tabeli realizacji rocz­
nego planu dostaw zboża. W 
czterech powiatach naszego 
województwa, które przekro­
czyły 90 proc, planu, trwa 
walka o wykonanie całości 
zadań rocznych. Na czele 
znajduje się (dane z 6 wrze­
nia br.) powiat Rawicz — 
94,8 proc., na drugim Czarn­
ków — 94,7 proc., na trzecim 
Gostyń — 93,6 proc., a na 
czwartym Krotoszyn — 92,7 
proc. Wszelkie możliwości o- 
siągnięcia w najbliższych 
dniach 90 proc, planu rocz­
nego mają powiaty: Kępno 
— 88,5 proc., Kalisz — 87,6 
proc., Śrem — 87,5 proc.,
Szamotuły — 86,1 proc, i
Chodzież — 85,1 proc.

Na końcu wloką się powia­
ty Wągrowiec — 59,3 proc., 
Września — 61 proc., Obor­
niki — 64 proc.

W powiatach tych, a także 
ostatnio w powiecie czarn- 
kowskim nie realizuje się pla 
nów dziennych, co powoduje 
obniżenie wykonauJa planu 
rocznego w skali całego wo­
jewództwa.

Konieczna jest tu bardziej 
wytężona praca aktywni w cc 
lu przełamania oporu kułac-

Odrzucenie EWO
- to usunięcie głównej przeszkody

na drodze rokowań
Oświadczenie przewodniczącego 

Światowej Rady Pokoju prof. Juliot-Curie
WIEDEŃ (PAP)
Sekretariat Światowej Rady Pokoju przekazał prasie do 

opublikowania oświadczenie przewodniczącego ŚRP Fry­
deryka Joliot-Curie, w którym m. in. czytamy:

— Wysiłki wszystkich o- 
brońców pokoju uwieńczone 
zostały znacznymi sukcesami.
Odrzucenie przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe u- 
kładu o „europejskiej wspól­
nocie obronnej" w wyniku 
trwających od trzech lat nie­
zmordowanych i coraz bar­
dziej zdecydowanych wysił­
ków narodu francuskiego usu 
nęły największą przeszkodę, 
która stała na drodze roko­
wań w Europie.

Konferencja genewska wy­
kazała, że metoda rokowań i 
wzajemnych ustępstw umoż­
liwia rozwiązanie najtrud­
niejszych i najniebezpiecz­
niejszych konfliktów.

Rządy i koalicje, które pod 
pretekstem obrony chcą na­
rzucić światu zbrojny pokój,

zapewniający im położenie 
dominujące — muszą liczyć 
się z międzynarodową opinią 
publiczną.

Zadania stojące przed tą 
opinią są doniosłe. Polegają 
one na tym, aby przyczynić 
się do rozpoczęcia rzetelnych 
rokowań mających na celu 
utrwalenie pokoju w Europie 
i Azji i aby wpłynąć z całą 
stanowczością na państwa, 
które powinny wkroczyć na 
drogę rozbrojenia i zakazu 
broni masowej zagłady.

Biuro Światowej Rady Po­
koju, które będzie obradowa­
ło w Wiedniu w dniach 13— 
15 września określi środki u- 
możliwiające międzynarodo­
wej opinii publicznej przed­
stawienie swego punktu wi­
dzenia i podjęcie akcji na 
rzecz rokowań i pokoju.

kiego i polepszenia pracy i»- 
świadamiającej wśród zwle­
kających z dostawami mało 
i średniorolnych chłopów.

Za mało pracy poświęca 
się również organizowaniu 
zbiorowych transportów i roz 
Hczaniu się z resztek zaleg­
łości w tych gromadach, któ­
rym już tylko niewiele pro­
cent brakuje do wykonania 
całości planów.

Plan jest prawem, którego 
łamać nie wolno. Plan może 
i musi być wykonany. Udo­
wodniło to 350 wielkopolskich 
spółdzielni produkcyjnych, 
22 gminy i 739 gromad oraz 
90 759 chłopów indywidual­
nych, którzy wykonali swe 
roczne plany dostaw zboża 
przed terminem.

Halo!
Dlaczego Wasze ciągniki, 

zajęte orką na polach spół­
dzielni produkcyjnej Popowo 
Kościelne stale się psują? 
Dlaczego bieżące naprawy 
trwają po kilka dni? Co robi 
Wasza kontrola techniczna i 
lotne brygady naprawcze?

Przez Wasze niedbalstwo w 
spółdzielni opóźniono orki. 
Skutkiem będzie opóźnienie 
siewów. Czy chcccie zdobyć 
tytuł bumelanta w walce o 
sprawne przeprowadzenie o- 
rek i siewów jesiennych?

Czekamy na odpowiedź! 1
I

W Poznaniu powstał
Komitet
Obywatelski 
dla XXiV Międzynaiodowych 
Targów Poznańskich

Ostatnio ukonstytuował się 
w Poznaniu Komitet Obywa­
telski dla Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. W 
skład Komitetu wchodzą 
przedstawiciele organizacji 
społecznych i politycznych o- 
raz reprezentanci nauki i ży 
cia gospodarczego. Przewod­
niczącym Komitetu wybrano 
przewodniczącego Prezydium 
MRN — Franciszka Frącko­
wiaka. Komitet wyłonił 5 ko­
misji: zaopatrzenia, porząd­
ku, kultury, kwaterunku i tu 
rystyki Przewodniczącymi po 
szczególnych komisji są człon 
kowie Prezydium MRN.



Pawilon PUL na Międzynarodowych Targach Lipskich
imponującym przeglądem

osiągnięć przemysłu Polski Ludowej
r BERLIN (PAP)

Pawilon Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na tego- 
locznych Między narodowych Targach Lipskich budzi po­
wszechne zainteresowanie. W ciągu trzech pierwszych dni 
trwania targów pawilon polski zwiedziło przeszło 200 ty­
sięcy osób.

W dniu otwarcia Targów 
Lipskich zwiedził pawilon poi
ski premier NRD Otto Grote­
wohl. Został on powitany u 
wejścia do pawilonu przez 
przewodniczącego rządowej 
delegacji PRL — ministra 
handlu zagranicznego Kon­
stantego Dąbrowskiego. Pre­
mier Grotewohl przez dłuż­
szy czas bawił w pawilonie 
polskim, z zainteresowaniem 
oglądając eksponaty, nie 
szczędząc słów pochwał i u- 
znania dla pracy polskiego 
robotnika, konstruktora i wy 
nałaacy.

Eksponaty polskie na Tar­
gach Lipskich zajmują po­
wierzchnię około 4 tys. m 
kwn przy czym połowa tej 
powierzchni przypada na pa 
wiłon kryty, który jest nie­
zwykle pomysłowo rozwiąza­
ny pod względem konstruk­
cyjnym. Przy wejściu do pa- 
wilonu, zwiedzający ogarnia 
wzrokiem całość wystawio­
nych w pawilonie ekspona­
tów.

Przed wejściem do pawilo­
nu wznosi się 6 stalowych 
masztów o wysokości 14 me­
trów każdy. Na masztach 
tych powiewają polskie flagi 
państwowe. U podnóża masz 
tów widnieje piękna rzeźba 
z emblematem państwowym. 
Tuż w pobliżu wejścia rzuca 
się w oczy zwiedzających pię 
knie wykonana plastyczna 
mapa Polski, a na jej tle — 
wielka kompozycja malarska, 
symbolizująca przyjaźń pol­
sko - radziecką. Interesują­
cym elementem dekoracyj­
nym jest także duża kompo­
zycja graficzna na czarnej 
tafli szklanej, ilustrująca ży 
©ie i pracę człowieka w Pol­
sce Ludowej. Na przestrzeni 
otwartej, dominującym ele­
mentem dekoracyjnym jest 
10-metrowej wysokości młot 
x godłem państwowym PRL. 
Przykuwa też wzrok potęż­
nych rozmiarów łuk żelbeto­
wy o rozpiętości 32 me­
trów.

Na przestrzeni otwartej u- 
stawiono, wzbudzające duże 
zainteresowanie, eksponaty 
ciężkiego przemysłu polskie­
go — maszyny budowlane, 
rolnicze, górnicze, maszyny 
do obróbki drzewa, samocho­
dy, wagony, lokomotywy itp. 
Wewnątrz pawilonu znajdu­
ją się eksponaty naszego 
przemysłu budowy obrabia­
rek — nowoczesne karuzelów 
ki, szlifierki, rewolwerówki, 
specjalne tokarnie do obrób­
ki kół wagonowych itp. Naj­
większym eksponatem tego 
działu jest karuzelówka o wa 
dze około 200 ton. Wzdłuż oa 
wilonu skonstruowano model 
chodnika kopalni węgla o dhi 
gości 60 metrów, wzdłuż kto-

z wę-rego biegną wagoniki 
glem i koksem.

Niezwykle bogato przedsta­
wia się dział przemysłu lek­
kiego. Wystawiono tu ekspo­
naty przemysłu chemicznego, 
włókienniczego, skórzanego, 
galanteryjnego, spożywczego, 
drzewnego i papierniczego, 
precyzyjnego itd.

Wielkim zainteresowaniem 
zwiedzających w dziale in­
strumentów i przyrządów cie 
szy się nowy wynalazek pol­
ski — aparat do badania 
czynności serca. Całość udzia 
łu polskiego w targach od­
znacza się pomysłowością 
rozwiązania kompozycyjnego 
i w sposób przekonywający 
ilustruje ogromny rozmach 
rozbudowy przemysłu Polski 
Ludowej.

* < *
W dniu 7 bm. odbyło się 

na terenie pawilonu polskie­
go przyjęcie dla zaproszo

piło wspólne zwiedzanie pa­
wilonu. Na przyjęcie to przy 
byli m. in.: minister handlu 
zagranicznego NRD — Gre­
gor, minister przemysłu lek­
kiego — dr Feldman, mini­
ster przemysłu chemicznego
— dr Winkler, prezes Izby 
Handlu Zagranicznego NRD
— dr Lessing, prezydent Mię 
dzynarodowych Targów Lip­
skich — dr Lemser, liczni 
przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego, szefowie de­
legacji rządowych na Targi 
Lipskie, przedstawiciel Euro­
pejskiej Komisji Gospodar­
czej OŃZ, przedstawiciele sfer 
gospodarczych krajów obozn 
pokoju i krajów kapitali­
stycznych, przedstawiciele 
prasy itd.

Gości powitał chargć d‘af- 
faires Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej 3. Knapik, po 
czym zabrał głos przewodni

Fcv/oo mi&ja 
Hallsłeina 
w Paryżu i Brukseli

„L'Humanitć“ zamieszcza wia­
domość Agencji UP z Bonn, we­
dług której tamtejszy rzecznik 
potwierdził, że Hallstein w 
dniach 4 i 5 bm. przeprowadził 
„tajną misję" w Brukseli i Pa­
ryżu. W stolicy Belgii Hallstein 
odbył rozmowy ze Spaakiem, a 
w Paryżu z członkami ambasady 
niemieckiej. Według pewnych in 
formacji Hallstein miał również 
spotkać się z licznymi parlamen 
tarzystami francuskimi, zwolen­
nikami EWO.

9 WRZEŚNIA 1828 R. 
wrodził się Lew Tołstoj, wielki 
pisarz rosyjski, autor nieśmier­
telnych dzieł: „Wojna i pokój" 
„Anna Karenina". „Zmartwych­
wstanie". „Żywy trup" i wielu 
innych. Tołstoj — to również my 
śliciel, pedagog, moralista teore 
tyk sztuki, autor licznych prac 
filozoficzno.publicystycznych W 
bogatej spuściżnie artystycznej 
Lwa Tołstoja zawarte są różne 
sprzeczności. Ten bezkompromi­
sowy demaskator zła. ucisku, 
przemocy wyzysku — głosił ka- 
pitulancką, wsteczną teorię , nie 
sprzeciwiania sie złu" zalecał 
bierne poddanie się losowi i dą­
żenie do ewangelicznego samo­
doskonalenia się. Przy całym 
realizmie w malowaniu obrazu 
społeczeństwa To'stoj w filozofii 
swej pogrąża sie w mglistym mi­
stycyzmie. Tołstoj nie dostrzegał 
sil, które przyniosły wyzwolenie 
wszystkim wyzyskiwanym. Kry­
tykując filozofie Tołstoja, Lenin 
oddawał jednak hołd wielkiemu 
artyście i stwierdzał że ..dzięki 
genialnemu oświetleniu Tołsto­
ja. epoka przygotowania rewolu­
cji w jednym z krajów uciska­
nych przez feudałów zarysowała 
się jako krok naprzód w rozwo­
ju artystycznym '•alei ludzko­
ści".

czący delegacji rządowej — 
minister handlu zagraniczne
go K. Dąbrowski.

Przemówienie
min. dąbrowskiego

Na wstępie min. Dąbrow­
ski podkreślił, że tegoroczne 
Międzynarodowe Targi Lip­
skie świadczą, iż ta wielka 
impreza międzynarodowa nie 
tylko utrzymuje swą wielo­
letnią tradycję, lecz z roku 
na rok wzrasta jej znaczenie 
zarówno gospodarcze, jak i 
polityczne.

Rosnące znaczenie i sukce­
sy tych targów są również w 
dużej mierze świadectwem 
wielkich osiągnięć Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej w dziedzinie rozwoju go­
spodarki narodowej, jak rów 
nież w dziedzinie podnosze­
nia stopy życiowej ludzi pija­
cy w NRD.

— Coroczny udział Polski 
w Międzynarodowych Tar­
gach Lipskich — kontynuo­
wał mówca — jest jeszcze je 
dnym potwierdzeniem zna­
czenia, jakie Polska Rzecz­nych gości, po czym nastą- i pospolita Ludowa przy wiązu
je do stałego zacieśnienia i 
rozwoju współpracy gospodar 
czej z NRD, współpracy prze 
pojonej ideą przyjaźni i wza 
jemnej pomocy. Z równym 
powodzeniem Polska mogła 
by w przyszłości nawiązać 
stosunki z całymi zjednoczo­
nymi, demokratycznymi i mi 
łującymi pokój Niemcami.

Minister Dąbrowski pod­
kreślił, że jedną z ważnych 
form pracy na rzecz umoc­

Przed „Dnśem Kolejarza
Wysokokwalifi­

kowane kadry ko­
lejowe — to gwa­
rancja bezpieczeń­
stwa podróżnych, 
punktualności po­
ciągów i sprawności 
naszych kolei.

W wielu ośrod­
kach szkoleniowych 
PKP szkolą się fa­
chowi pracownicy 
służby ruchu.

Jedną z cennych 
pomocy przy szkole 
niu jest „stół pla­
styczny ruch o w o-

zabezpieczenio- 
wy“, zainstalowany 
ostatnio w Ośrodku 
Szkolenia Zawodo­
wego Kolejarzy w 
Łodzi. Przedstawia 
on w mini »t orze 
najważniejsze urzą­
dzenia rozdzielcze, 
sygnalizacyjne itp.
średniej stacji kolejowej. Urządzenie to wykonano według pro­
jektu J. Kariińskicgo, w ramach zobowiązań dla uczczenia „Dnia 
Kolejarza". Na zdjęciu: wykonawcy stołu plastycznego—Kar- 
lińskl, Konka, Gałwa i Wyszywacz.

. CAF. — fot. Szarfharc.

a wysoki-ch, stromych wzgórzach, 
otaczających miejscowość Pemik 

wznoszą się ruiny starych twierdz. W 
roku 1003 oblegały te twierdze wojska 
cesarza bizantyjskiego, Bazylego Dru­
giego. Przez sto dni walczyli zaciekle 
przeciwko napastnikom bohaterscy o- 
brońcy Pemika, aż ostatni żołnierz nie 
padł na posterunku. Na pamiątkę walk 
pod Pernikiem cala okolica nazwana zo­
stała „studenci" (sto dni).

Wieki minęły od czasu oblężenia per- 
nickich twierdz. Zamki warowne zamie­
niły się w ruiny. Na stokach gór osie­
dlili się chłopi, nazywając swą wieś 
również Studena. W pobliżu ruin 
twierdz wybudowano piece hutnicze, 
gdzie rzemieślnicy Studeny wytapiali 
broń, tak potrzebną do walki przeciwko 
częstym, napadom Turków. A bystre wo­
dy rzeki Strumy płynęły swobodnie 
i szeroko między wzgórzami, gubiąc się 
potem wśród wyniosłych łańcuchów gór­
skich Rila i Pirinu.

I ak było aż do dnia 9 września 1944
* roku, tego najbardziej pamiętnego 

i najdroższego dla Bułgarów dnia, gdy 
naród bułgarski, przy pomocy zwycię­
skiej Armii Radzieckiej, wyzwolił swój 
kraj spod hitlerowskiej okupacji i z 
jarzma kapitalistycznego wyzysku.

Po tym dniu w cichej Stu demie za- 
wrzało życie. Nad brzeg Strumy przy­
byli inżynierowie bułgarscy i radzieccy 
specjaliści, którzy pospieszyli im z bra­
terską pomocą przy wznoszeniu pierw­
szych budowli socjalizmu. Opracowywali 
plany, sporządzali wykresy, długo coś 
obliczali i dyskutowali po nocach, w na

prędcc skleconych barakach. Wreszcie 
przystąpili do pracy przy budowie tamy 
wodnej w Studenie.

Przez trzy lata w Studenie huczały 
potężne betoniarki, zgrzytały dźwigi, 
monotonnie, niby natrętne osy, brzęcza­
ły koparki. Odłamek po odłamku rozbi­
jano skały, tkwiące od wieków na dnie 
rzeki. Wykopano 90 tysięcy metrów sze­
ściennych ziemi i kamienia. Trzeba było 
nie lada energii i zapału, aby nie zrazić 
się wielkimi trudnościami początkowego 
okresu budowy. „Konserwatywna" przy­
roda górska broniła się zaciekle przeciw­
ko nowemu. Wiele razy woda zalewała 
fundamenty, ziemia obsuwała się, zasy­
pując to co zostało już wykopane, łamiąc 
iak zapałki belki podtrzymujące kon­
strukcje.

Bułgarscy budowniczowie i ich ra­
dzieccy towarzysze pokonali jednak te 
wszystkie trudności. .Praca ich dała 
wspaniałe rezultaty. Dziś niesforna rze­
ka Struma nie przemyka się już bez­
karnie przez ciasne górskie wąwozy. 
26 milionów metrów sześciennych jej 
burzliwych wód, które tak często daw­
niej występowały z brzegów, powstrzy­
muje tamci wodna, jedna z najbardziej 
nowoczesnych w Europie. Betonowa 
ściana tamy, długości 260 metrów i wy 
sokości 56 metrów, o ileż potężniejsza 
od kruchych murów, które w odległym 
średniowieczu wznosili obrońcy Pemika, 
raz na zawsze położyła kres niebezpiecz­
nym wybrykom rzeki. Na miejscu daw 
nej studni, gdzie niegdyś żołnierze bro. 
niący obleganych twierdz czerpali wodę.

N
Nowe życie na starych ruinach

nienia pokoju światowego 
jest rozwój wymiany gospo­
darczej między wszystkimi 
krajami, bez względu na róż­
nice Ich systemów gospodar 
czych i politycznych.

Po zobrazowaniu osiągnięć 
gospodarczych Polski w cią­
gu ubiegłych 10 lat i po 
stwierdzeniu, że naród pol­
ski, który doznał straszli­
wych nieszczęść wojny, opo­
wiada się zdecydowanie za 
pokojem, za rozwojem poko­
jowej współpracy gospodar­
czej i kulturalnej między 
wszystkimi narodami, mini­
ster Dąbrowski powiedział w 
zakończeniu:

— Z tego powodu naród 
polski jest przeciwko tworze 
niu agresywnych bloków, baz 
wojennych, zagrażających 
bezpieczeństwu i pokojowi 
świata. Z tego też powodu na 
ród polski całkowicie popie­
ra walkę narodu niemieckie­
go o utworzenie państwa zje 
dnoczonego, demokratyczne­
go i pokojowego oraz życzy 
mu szybkiego osiągnięcia te­
go celu.

W Warszawie zakończyła obrady 
m i ędzyna ro do wa konferencja naukowa

poświęcona szczepieniom ochronnym BC8
7 bm. zakończyła się w Warsz* 

wie międzynarodowa konfereu- 
cja naukowa, poświęcona omó­
wieniu zagadnienia przeciwgruź­
liczych szczepień ochronnych 
BCG.

W konferencji wzięła udział

«

Naród chińslzi

położyć kres zbrodniom
kliki kuominiangowslćej

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda" zamieszcza korespondencję z Pekinu 

na temat dotkliwego ciosu, jaki zadała artyleria Chiń­
skiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej wojskom kuomintan- 
gowskim na wyspie Kwenioy.

ria wojsk ludowych zadała 
wojskom kuomintangowskim

Coraz częstsze prowokacje 
zbrojne band kuomintangow- 
skich, które okopały się na 
Taiwanie i na chińskich wy­
spach przybrzeżnych, wywo­
łują słuszne i zrozumiałe o- 
burzenie 600-milionowego na­
rodu chińskiego — pisze ko­
respondent „Prawdy".

W ostatnich miesiącach 
kuomintangowcy coraz częś­
ciej używali wyspy Kwemoy, 
położonej w odległości zaled­
wie 25 kilometrów od wybrze­
ży chińskich, do organizowa­
nia zbrojnych prowokacji 
przeciwko Chińskiej Republi­
ce Ludowej. Z wyspy tej ar­
tyleria wojsk kuomintangow- 
skich niejednokrotnie ostrze­
liwała chiński port Amoy i 
szosy na wybrzeżu.

Oprócz tego wyspa Kwemoy 
była bazą, z której kuomin­
tangowcy przerzucali szpie­
gów i dywersantów do Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Przed kilku dniami artyle-

delegacja naukowców ze Związ­
ku Radzieckiego z dyrektorem 
departamentu walki z gruźlicą 
Min. Ochrony Zdrowia ZSRR — 
dr. Łabiną, wybitni przedstawi­
ciele nauki francuskiej — dr 
Hall, lekarz, który po raz pierw­
szy na świecie zastosował szcze­
pionkę BCG, prof. dr van Dein- 
se, szef działu produkcji szcze­
pionki BCG w Instytucie Pa­
steura w Paryżu, delegacja z 
NRD z prof. dr. Rnóllem oraz 
delegacja z CSR, której przewód 
niczy wybitny naukowiec, prof. 
Sula. W konferencji uczestniczy­
li wybitni naukowcy polscy oraz 
przedstawiciele Min. Zdrowia.

Po trzydniowych obradach w 
szerokiej dyskusji nad zagadnie 
niami produkcji szczepionek o- 
raz nad metodami szczepień u- 
chwalono szereg wniosków, któ­
re m. in. wskazują, że szczepie­
nia BCG są niesłychanie ważną 
i najskuteczniejszą metodą wal­
ki z gruźlicą, zwłaszcza wśród 
dzieci.

W podsumowaniu obrad prof. 
Groer, dyrektor Instytutu Matki 
i Dziecka w Warszawie wskazał 
na znaczenie przyjaznej między­
narodowej współpracy naukowej 
dla osiągnięcia dalszych sukce­
sów w Walce z gruźlicą. t

W powziętej na zakończenie 
konferencji rezolucji, lekarze poi 
scy postanowili wystąpić z wnio 
skiem do Ministerstwa Zdrowia 
o wprowadzenie obowiązku 
szczepień ochronnych BCG.

rozpościera się dziś zwierciadlana tafla 
5-kilometrowego jeziora.

Tama wodna w Studenie jest stosun­
kowo niewielka, ale ma niezwykle do­
niosłe znaczenie dla gospodarki bułgar­
skiej, zaopatruje bowiem w wodę i ener­
gię nowopowstający okręg przemysłowy 
Dymitrowo. W tym to okręgu powstały 
ta,kie wielkie obiekty pierwszej pięcio­
latki, jaik Fabryka Urządzeń Mecha­
nicznych im Stalina, największa na 
Bałkanach elektrociepłownia „Republi­
ka" i chluba bułgarskiego przemysłu 
ciężkiego, Kombinat Metalurgiczny im. 
Lenina. Dzięki budowie tamy w Stude­
nie wydajność produkcji tych zakładów 
wzrastać będzie z każdym rokiem. Poza 
tym Studena dostarczy mieszkańcom 
zagłębia górniczego Dymitrowo czystej 
wody do picia i umożliwi nawodnienie 
1000 hektarów sadów i ogrodów wa­
rzywnych. Niedługo fale Studeny wpra­
wiać będą w ruch turbiny nowej elek­
trowni, która dostarczać będzie światła 
dla mieszkań górników, hutników i chło­
pów z okolicznych spółdzielni produk­
cyjnych.

A w niedalekiej przyszłości, nad brze­
gami szmaragdowego jeziora, które 
stworzyła wytrwała i ofiarna praca buł­
garskich budowniczych, wyrosną piękne, 
jasne gmachy hoteli, domów wypoczyn­
kowych i sanatoriów. U podnóża wynio­
słych gór rozbrzmiewać będą echa bez­
troskiego śmiechu i radosnych pieśni — 
pieśni zrodzonych z tego wielkiego, twór­
czego szczęścia pokoju, które stało się 
dziś udziałem całego bułgarskiego na-

na wyspie Kwemoy druzgo­
cący cios: o ustalonej godzi­
nie kilkadziesiąt baterii arty­
lerii wojsk ludowych eihvo- 
rzyło ogień do wyznaczonych 
celów. Cała wyspa stanęła w 
ogniu potężnych wybuchów. 
Silne bunkry i fortyfikacje, 
wznoszone przez kuomiutan- 
gowców od kilku lat, zostały 
zrównane z ziemią. Kuomin­
tangowcy ponieśli znaczne 
straty w ludziach. Baterie 
kuomintangowców, zarzucone 
gradem pocisków ,nie zdołały 
dać ani jednego wystrzału. 
Ostrzelane zostały także kuo- 
mintangowskie okręty wojen­
ne w porcie Kwemoy. Dwa 
okręty zostały zatopione, a 
kilka innych zostało poważ­
nie uszkodzonych. Prawie 
całkowicie zniszczony został 
dok pływający na wyspie 
Kwemoy.

Ostatnio lotnictwo piratów 
Czank Kai-szeka otrzymuje 
coraz dotkliwsze ciosy od 
wojsk ludowych. W ciągu 
trzech miesięcy samoloty my­
śliwskie Armii Ludowej ze­
strzeliły i poważnie uszkodzi­
ły 5 samolotów nieprzyjaciel­
skich.

Powodując zbrojne incyden 
ty na wybrzeżach Chińskiej 
Republiki Ludowej — pisze 
w zakończeniu korespondent 
„Prawdy" — bandyci kuomin- 
tangowscy przygotowują wła­
sny grób. Naród chiński jest 
zdecydowany położyć kres 
zbrodniom kliki kuomintan- 
gowskiej.

------- -...........-

Eisenhower
o rozpoczęciu budowy
sitowiu atomowe/ 
w USA

NOWY JORK (PAP)
W dniu 6 bm. w miejscowo­

ści Shippingport (stan Pensyl­
wania) założono fundamenty 
pod budowę pierwszej w Sta­
nach Zjednoczonych siłowni 
atomowej. Siłownia ta ma być 
gotowa za trzy lata Z tej oka­
zji prezydent Eisenhower wy­
głosił przemówienie radiowe w 
Denver. Oświadczył on, że Sta­
ny Zjednoczone doszły do poro­
zumienia ,)z. szeregiem innych 
krajów w sprawie utworzenia 
„organu międzynarodowego", 
który zajmie się opracowaniem 
i rozpowszechnieniem nowej 
techniki atomowej dla celów 
pokojowych". *

MOSKWA (PAP)
Zwracając uwagę na charak­

ter przemówienia prezydenta 
E isen h owera, agon c j a TASS 
podkreśla że należy to przypi­
sać niewątpliwie sukcesom 
Związku Radzieckiego w dzie­
dzinie stosowania energii ato­
mowej dla celów pokojowych i 
szerokiemu poparciu, jakim 
cieszą się wysiłki ZSRR zmie­
rzające do uratowania ludzko­
ści od wojny atomowej i wodo­
rowej.

Jak donosi Agencja TASS — 
przewodniczący Wszechzwiązk°* 
wej Centralnej Rady Związków 
Zawodowych — N. Szwernik wy 
stosowa! depesze powitalną do 
obradującego w Brighton 86 Koa 
gresu Brytyjskich Związków Za­
wodowych.

#•
W okresie od 20 sierpnia do 4 

września br. toczyły się w Mos­
kwie rokowania miedzy delega­
cją radziecką a delegacją szwea® 
ką w sprawie współpracy 
dzy służbą ratowniczą ZSRR 1 
Szwecji na Morzu Bałtyckim. R° 
kowania toczyły sie w atmosfe­
rze przyjaźni i zrozumienia wza­
jemnego i zakończyły sie parafo­
waniem układu o współpracy w 
zakresie ratownictwa na Morzu 
Bałtyckim.

7 bm. odbyło sie w Londynie 
otwarcie wystawy artykułów spo 
żywczych w której no raz pierw 
szy bierze udział Związek Ra­
dziecki. W uroczystości otwarcia 
wystawy wziął udzia1 ambasador 
ZSRR w Wielkie4 B’vtanii — 
’ A Malik.
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To nie bajki. Zaglądnijcie
»- do stoiska gromady Cie­

pielów na Powiatowej Wy­
stawie Rolniczej w Kaliszu. 
Zobaczycie tam jeszcze wię­
cej ciekawych rzeczy; prze­
konacie się, jakie wyniki o- 
siagać można w gospodar­
stwie gdy nie skąpi się pracy 
i słucha się doświadczeń na­
ukowców. Dużo powiedzą 
wam na ten temat sami mie­
szkańcy Ciepielowa.

Ale gdzie leży ten Ciepie­
lów, skąd ostatnio chłopi rzu­
cili’wezwanie o współzawod­
niczenie w pracach siewno- 
wykopkowych? Wioska do 
niedawna nieznana, oddalona 
36 km od Kalisza, wioska, do 
której przyszły nowe czasy i 
rozprostowały spracowane ko 
ści jej mieszkańców, pokaza­
ły przyszłość, otwarły przed 
młodzieżą szkoły i nowe fa­
bryki.

__ Mieszkańcy Ciepielowa? 
_ To 103 rodziny, 69 mało­
rolnych, reszta średniorolni. 
Największe gospodarstwo li­
czy 13 ha. Dawniej, przed 
wojną, na terenie obecnego 
Ciepielowa nie umiały wygo- 
spodarzyć się trzy majątecz- 
ki. Potem na powstałych z 
parcelacji gospodarstewkach 
rozsiadła się bieda. Do wsi 
nie docierała wiedza. Któż 
zresztą by ją tu kierował?

-H-
T)ziś inaczej. Clepielowianie 

sptwtsę swego jutra wzię­
li obecnie mocno w ręce. Par 
tia i rząd ludowy, nie szczę­
dzą swojej pomocy. Do Cie­
pielowa dotarła wiedza rolni­
cza, pomoc produkcyjna w 
postaci pożyczek krótko- i 
długoterminowych, nawozów 
sztucznych, wymiany zboża 
na siew. To sprawiło, że chło­
pi zaczęli stosować nowe spo­
soby podniesienia swoich go­
spodarstw.

Przykład dali obecny soł­
tys Wincenty Jasiński i pre­
zes gromadzkiego koła ZSCh 
Jan Ferenc. Ten ostatni już

w roku 1946 próbował upra­
wiać buraki cukrowe. Pole do 
brze nakompostowane, za­
orane głęboko z nawozem 
przed mrozami i wiosną spłuż 
kowane, zaczęło mu dawać do 
380 kwintali z hektara. Jan 
Ferenc w celu otrzymania le­
pszego nawozu pod buraki 
zaczął obornik składać w 
pryzmach przykrytych zie­
mią, aby nie pozbawiać go 
cennych składników.

I oto już w ubiegłym roku 
5 chłopów zakontraktowało 
buraki cukrowe, w tym roku 
15 chłopów — gospodarzy na 
IV i V kl. ziemi! Zabrali się 
także do upraw roślin włók­
nistych. Plon lnu w niektó­
rych gospodarstwach docho­
dzi do 60 kwintali z ha.

— Nikt z nas nie chce być 
ostatnim — słyszeliśmy od 
chłopów Ciepielowa. — Dla­
tego od kilku lat współzawo­
dniczymy między sobą i z ta­
kimi gromadami jak Annopoł 
lub Słoboda.

Przede wszystkim w myśl 
wskazań II Zjazdu partii na­
stawiliśmy się na hodowlę.

— Zespół PGR Roszkowo — widnieje napis na ta­
blicy. Przez schludnie utrzymany park zajeżdża się 
przed pałac, gdzie mieszczą się biura. Wszędzie czy­
stość i ład. Z miejsca znać dobrego gospodarza. Bo 
też w Roszkowie, słowo zespół nie jest tylko for­
malnym określeniem. Ludzie zespołu PGR Roszkowo 
nadali temu słowu pełną treść. Ale zacznijmy od po­
czątku.

I)o Roszkowa przyj echallś- 
my, aby dowiedzieć się 

jak zespół wypracował swe

przodownictwo w tegorocznej 
akcji żniwno - omletowej, 
wypełniając i to z nad wyż

Derek Karlim

(Korespondencja własna API)
„ Londyn, we wrześniu

pan Edgar Hooyer, szef Federalnego Biura śledczego Sta­
nów Zjednoczonych, skarżył się niedawno, że przestęp­

czość w USA „przybrała rozmiary niepojęte dla zwykłego 
obywatela”. Istotnie, cyfry przytoczone przez Hoovera są 
przerażające: od roku 1950 liczba przestępstw wzrosła 
o 20%, czyli przewyższyła czterokrotnie liczbę urodzeń!

Jak wskazują statystyki Federalnego Biura Śledczego, 
większość przestępstw popełnia młodzież w wieku poniżej 
21 lat W roku 1943 aresztowano aż 4 miliony osób oskarżo­
nych o różne przestępstwa, a w tym roku będzie ich zapewne 
jeszcze więcej. Taką oto straszliwą ce<nę płaci społeczeństwo 
amerykańskie za propagandę nienawiści, tę nieodłączną część 
składową ,.zimnej wojny”.

eźmy np. Nowy Jork, który bije wszystkie rekordy 
zbrodni (Chicago jest dopiero na drugim miejscu).

W ciągu siedmiu miesięcy bieżącego roku dokonano w No­
wym Jorku 175 morderstw i 545 napadów. Pewnej niedzieli 
szef policji nowojorskiej powiedział ze smutkiem:

„Zanim ta piękna, upalna sierpniowa niedziela się 
skończy, jeden z obywateli Nowego Jorku zostanie 
zamordowany, 27 będzie napadniętych, tr*y kobiety 
będą zgwałcone. Bandyci ograbią przynajmniej 140 
domów i ukradną 40 samochodów. 31 mieszkańców 
Nowego Jorku będzie zatrzymanych na uliey i obra­
bowanych. Zanim zmrok zapadnie, dokonanych bę­
dzie 69 wielkich nadużyć i oszustw a liczba „drob­
niejszych” przestępstw, jak nielegalne posiadanie 
broni, obraza moralności czy drobna kradzież — wy­
niesie prawdopodobnie co najmniej 15.”

I tu również większość zbrodni popełnia młodzież. Nie- 
dawno Thomas Condon, który wracał do domu w robotniczej 
dzielnicy Brooklyn, zamordowany został przez czterech 

i 17-letnich chłopców, dlatego że nie zastosował się do ich 
udania, by przestał śpiewać idąc ulicą. 14-letni chłopak 
zabił wystrzałem z pistoletu panią Francis Bacon, która od 
P Jat prowadziła sklepik spożywczy w dzielnicy Jackson 

ei8hts. Grupa wyrostków w wieku od 14 do 17 !at, pocho­
dzących z zamożnych rodzin mieszczańskich, utworzyła zor- 
"a^izowaną bandę i dokonywała zbrodni, których bestial- 
j", Wt) Przechodzi wszelkie wyobrażenia. M. in. wrzucili oni

0 rzeki pewnego starego Murzyna, którego przedtem godzi­
nami torturowali, przypalając mu pięty papierosami.

hoszło do tego, że policjanci nowojorscy nie mogą już sa­
motnie, ani nawet we dwóch, chodzić po ulicach miasta. Na 
Porządku dziennym są bowiem wypadki zabijania i rozbra-

P°^cjantów przez kilkunastoletnich wyrostków. 
J^iedawno aresztowano w Nowym Jorku szefa bandy mło­

docianych gangsterów, 18-letniego Koslowa. Z dumą 
°Powiadał on, jak bił twardym narzędziem jakiegoś starego 
człowieka, „Było tx> wspaniałe przeżycie — mówił Koslow 
^siałem go bić, bo chciałem się przekonać, czy mam dość

arde i mocne uderzenie”.
Matką Koslowa zawołała w przystępie rozpaczy: „Odda- 

ta-^ 321 bo, by mi ktoś powiedział, dlaczego oni są

Nie trudno znaleźć odpowiedź na to rozpaczliwe pyta- 
e. Koslow i jego kompani „są tacy” diatego, że niena- 
>sc, mord, gwałt, nietolerancja uważane są dziś w USA 
a najbardziej czcigodne cnoty. Gdy się uczy naród me-

?°sjan, Chińczyków, Murzynów i w ogóle wszy- 
-v. cn, którzy nie należą do „wybranej rasy” amerykan- 
1 lcn „nadludzi” — trzeba się liczyć z tym, że rezulta- 
wt? takiej nauki będzie coraz większa liczba zdegenero-

Wyrzutków społeczeństwa w rodzaju Koslowa 
2 coraz bardziej rozdęta statystyka morderstw.

Czy można zebrać z 1 ha piaszczystej ziemi 40 kwintali ’ Ł gromada, ziemię-zywiciel- 
pszenicy? ■

Czy można osiągnąć konopie 2,8-metrowej wysokości? ‘ je^oTb^k^o^wScej^io6 
Czy można otrzymać zasadzoną jako poplon kukurydzę Lłahv rnris-ić ? J 1

wysokości blisko 2 metrów? ' J C’ .i| Naukowcy ziemię na wysta-
—------------------------- . wie 2badali. Brak fosforu.

Wiemy, że hodowla to równo­
cześnie urodzaj. Inwentarza 
mamy dużo, ale wyhodujemy 
jeszcze więcej. Sołtys na przy 
kład na 2 ha trzyma 3 kro­
wy, 6 świń, 2 owce, konia i 
kozę. Tę samą ilość inwenta­
rza na takim samym areale 
ma Konstanty Wrzesiński. 
Przeciętnie 1 krowa przypada 
tu na 1,4 ha.

Dzięki takiej pracy Fran­
ciszek Jaroma mógł z 17 arów 
zebrać 6,8 kwintala pszenicy, 
a Janowi Jurkowi zasiana ja­
ko poplon kukurydza urosła 
na 1,80 metra. Podobnie Ste­
fan Walczak i Władysław 
Wojtczak mogą się pochwalić 
konopiami dochodzącymi do 
3 m wysokości, podczas gdy 
chlewnia Józefa Ratajczaka 
budzi podziw na kaliskiej wy­
stawie.

To są wyniki.

Jan Ferenc jadąc na Cen­
tralną Wystawę Rolniczą 

do Lublina zabrał ze sobą w 
torbie ziemię. Tę ziemię, któ­
rą tak troskliwie uprawia ca-

— Trzeba waszej ziemi du­
żo superfosfatu! — dora­
dzili.

Receptę tę chłopi skiero­
wali do Gminnej Spółdzielni 
w Łiskowie.

Wynikami gromady intere­
sowały się władze gminne, a 
szczególnie Komitet Gminny 
partii. Członkowie partii sta­
rali się podciągnąć innych 
słowem i przykładem, nie tyl­
ko w zakresie produkcji, ale 
i w wypełnianiu zobowiązań 
wobec państwa. 9 sierpnia 
cała gromada już odstawiła 
całoroczny plan zbożowy. 
Dziś nie ma żadnych zaleg­
łości w mleku i w żywcu. 
Niektórzy już wpłacili III ra­
tę podatku.

W tej chwili chłopi orga­
nizują uprawowy zespół łą- 
karski, aby zagospodarować 
słabe i kwaśne łąki. Pozwoli 
im to znacznie powiększyć 
inwentarz, a także urodzaj­
ność pól.

Oto Ciepielów. A takich 
gromad jest dużo. W każdym 
powiecie. (pr)

cn prz
dojrzałym kolektywie i niecodziennym pogotowiu

1 Wiatrowo, odznaczona w 
i dniu 22 lipca srebrną odzna 
i ką „przodownika pracy”. Ta- 
i ką samą odznakę otrzymał 
wzorowy traktorzysta z Nie- 
światowic, Stefan Borowicz. 
Niesposób wymienić wszyst­
kich przodujących ludzi Rosz 
kowa. Zresztą przykład idzie 
tu z góry.

W czasie żniw cała admi-ką jako jeden z pierwszych nMra : Stanęła dn nr?cv w w województwie roczny plan ^-tracja stanęła do pracy w 
dostaw zboża.

Trochę to było dziwne. Roz 
mawiając o realizacji planu 
dostaw zboża, dowiedzieliśmy 
się na wstępie, że w zespole 
wyremontowano 80 procent 
mieszkań robotniczych, że 
zelektryfikowano i zradiofo- 
nizowa.no cztery gospodar­
stwa, i że brygada budowla­
na wykonała roczny plan in­
westycyjny już 25 lipca.

— Widzicie — powiedział 
sekretarz Komitetu Zespoło­
wego partii Wł. Kurczewski
— my mamy w każdej akcji 
taki zwyczaj, że przed prze­
glądem maszyn i sprzętu ro­
bimy zawsze przegląd ludzi.
— Mobilizację serc i rąk. No,
i w tym właśnie leży tajem­
nica naszych osiągnięć. W 
czasie trudnej akcji tegorocz
nych żniw załoga nasza nie 
patrzyła czy to święto, czy 
niedziela. Ofiarna praca na­
szych robotników 1 pomoc e- 
kip z miast sprawiły, że żni­
wa zakończyliśmy przedter­
minowo. Większość zboża młó 
cono prosto ze styg. W cza­
sie akcji nie mieliśmy żadnej 
awarii maszyn. W rezultacie 
już w dniu 27 sierpnia odsta 
wiliśmy całoroczny plan do­
staw żyta konsumcyjnego. 
Było tego 1705 kwintali — 
czyli 505 kwintali ponad plan. 
Za akcję żniwno - omłotową 
66 pracowników naszego ze­
społu otrzymało premie pie­
niężne.

życiem siedmiu gospo­
darstw wchodzących w skład 
Zespołu PGR Roszkowo kie­
ruje kolektyw. O wszystkim 
decyduje się tu wspólnie. W 
każdym gospodarstwie pracu­
je organizacja partyjna, 
związkowa i ZMP-owska. Mło 
dzież korzysta ze świetlicy, 
zaopatrzonej w książki i cza­
sopisma. Wszystko to spra­
wia, że rosną ludzie. Wzrost 
ten idzie w zawody z wykre­
sem przekroczonych norm 
produkcyjnych.
W/ śród przodowników pra-
™ cy raszkowskiego zespo­

łu jest dużo młodzieży. Przo­
duje Urszula Stanisławska. 

[ ZMP-ówka z gospodarstwa

polu. Pracownicy dyrekcji 
tworzyli tak zwane „pogoto­
wie żniwne”, przerzucając się 
na, najbardziej trudne odcin 
ki pracy. „Pogotowie" cieszy 
ło się dużym zapotrzebowa­
niem, bo swoją pracę wypeł­
niało nie tylko ofiarnie, ale 
i fachowo. Nie było w tym 
zresztą nic dziwnego — wie­
lu pracowników dyrekcji Ze­
społu PGR Roszkowo to a- 
wansowani robotnicy rolni. 
Ogólnie łubiany i szanowany 
dyrektor zespołu — Kazi­
mierz Sulikowski był przez 
długie lata robotnikiem. Pra 
cował w Redgoszczy u „zwa­
riowanego hrabiego”, jak na­
zywali ludzie Janta - Poł­
czyńskiego.

Dziś, wspólnie z kolekty­
wem, Sulikowski kieruje pra 
cą gospodarstw, które są wła 
snością ludu. Ta świadomość 
każę jemu i wszystkim robot 
nikom Roszkowa pracować z 
całego serca. Pracują prze­
cież dla siebie.

A. Z.

się termin Sli raty
— Przykład dała gromada Jakronowo
Setki gromad wypełniły 

już w 100 proc, roczne pla­
ny odstawy zboża, rośnie tak 
że ilość tych, które roczne 
plany odstawy żywca mają 
poza sobą oraz wywiązują 
się przedterminowo ze spłaty 
podatku gruntowego. Ostat­
nio gromada Jabłonowo (po­
wiat Międzychód) wywiąza­
ła się z ’ całorocznych zobo­
wiązań finansowych. Cały po 
datek gruntowy uiściła też 
spółdzielnia produkcyjna 
„świt” „w Tokarze wie (pow. 
Kępno), wzywając inne do 
pójścia za jej śladem w przed 
terminowej spłacie III raty. 
Jan Ferenc z Ciepielowa 
(pow. Kalisz) już myśli o za 
płaceniu IV raty, III ratę bo­
wiem zapłacił dawno

W ciągu pierwszych czte­
rech dni września powiat go 
styński potrafił podnieść wy 
konanie planu finansowego 
o 6 proc., uzyskując 77,8 proc, 
i w dalszym ciągu utrzymu­
je się mocno na pierwszym 
miejscu w województwie. Za 
nim na TT miejscu znajduje 
się powiat Leszno z 72 proc. 
Dalsze miejsca zajęły powia-

Tak czuli ludzie, w których 
imieniu pisał te słowa Wła­
dysław Broniewski. Tak czuli 
ludzie, którzy bez wahania 
chwycili za broń, gdy Ojczyz­
na znalazła się w niebezpie­
czeństwie, którzy dowiedli, że 
nie Rydze i Składkowscy, Za­
rembowie i Arciszewscy, że nie 
stupajki z prawicy PPS, ale 
oni — komuniści najmocniej 
i najgoręcej kochają naród, 
najofiarniej potrafią walczyć 
o sprawiedliwość społeczną i 
niepodległość.

Tak czuł także Marian Bu­
czek. I taki był sens jego o- 
statniej walki.

Miał prawo długoletni wię­
zień Rawicza po wielu latach 
niewoli wracać natychmiast 
do rodziny, do stęsknionej 
matki, do ukochanej najczul­
szą miłością córeczki i żony. 
Zwyciężyła druga, silna i go­
rąca, a przy tym jego — sy­
na klasy robotniczej, komu­
nistę zobowiązująca mi 
łość — miłość do Ojczyzny.

Decyzja była prosta: nie! 
Nie będziemy szczędzić krwi 
i życia, by obronić kraj przed 
najeźdźcą! Będziemy, póki 
starczy sił, trwać na pozy­
cjach opuszczonych przez 
zdrajców!

To było ostatnie „Nie“ Ma­
riana Buczka.

A pierwsze?...
Kiedy Mariana Buczka 

wiernego syna klasy robotni­
czej uwodzą hasła głoszone 
przez piłsudczykowską PPS, 
hasła rzekomej walki o „nie­
podległość”, o „socjalizm”, 
wstępuje, do legionów. Szyb­
ko jedna.k otrząsa się ze swo­
ich złudzeń, przekonuje się, 
że nie sprawie walki o nie­
podległość, o sprawiedliwość

ty Ostrów, Kościan i Kroto­
szyn, przekraczając 70 proc.

O złej pracy aktywu gro­
madzkiego i gminnego w po 
wiatach: Gniezno, września, 
Koło, Kalisz i Wągrowiec 
świadczy to, ze powiaty te 
znalazły się na końcu we 
współzawodnictwie (poniżej 
60 proc.). Powiatowi gnieź­
nieńskiemu brak jeszcze 1,9 
proc, do wykonania połowy 
planu. A przecież ma ziemię 
przeważnie dobrą i dobrze 
prosperujące gospodarstwa. 
Tamtejszy aktyw winien 
wziąć sobie przykład z sołty­
sa w Jabłonowie — Kazimie 
rza Sajna, który zmobilizo­
wał całą gromadę do tego, 
że mogła tak wcześnie zamel 
dować o wywiązaniu się zobo 
wiązku zapłacenia całego po 
datku, jak również o wywią­
zaniu się w 100 proc, z in­
nych powinności.

Termin zapłacenia III ra­
ty podatku gruntowego już 
się zbliża. Chłopi nie powinni 
zwlekać z wpłatami do dnia 
ostatniego. Maruderów i opie 
szalców, nie dotrzymujących 
terminu, czekają dodatkowe 
koszty za zwłokę, (pr)

Marian Buczek w obronie Warszawy we wrześniu 1939 n.
(Reprodukcja obrazu Krajewskiej) CA?

lif Za h
podmesioni nasi Polski...

„.Są w ojczyźnie rachunki krzywd,
Obca dłoń ich też nie przekreśli,
Ale krwi nie odmówi nikt:
Wysączymy ją z piersi i pieśni 
Cóż, że nieraz smakował gorzko 
Na tej ziemi więzienny chlebi* 1 * * * * 
Za tę dłoń, podniesioną nad Polską 
kula w łeb."

społeczną służą legiony, ale 
interesom... Austrii. I gdy na­
zajutrz po zakończeniu woj­
ny każą mu złożyć przysięgę 
wierności dla tronu Hohen­
zollernów, Marian Buczek 
dumnie i twardo mówi: nie.

To był początek jego buntu 
przeciwko tym, którzy z naj­
piękniejszych, najszlachet­
niejszych jego uczuć chcieli 
uczynić narzędzie zdrady 
klasy robotniczej, narodu, 
kraju. Kiedy więc w Lubli­
nie wodzowie PPS wydają roz 
kaz, by rozwiązał Milicję Lu­
dową, z której tak był dum­
ny, widząc w niej zaczątek 
władzy ludu, Buczek bez wa­
hania — rozkazu nie wyko­
nuje.

Wysunięta przez PPS pro­
pozycja wysłania go do Ro­
sji Radzieckiej z grupą dy­
wersyjną — dopełnia miary. 
Marian Buczek znowu mówi: 
n i e!

„Odmawiam wyjazdu na 
pracę kontrrewolucyjną 
przeciw władzy radzieckiej 
i przystępuję do opozycji 
PPS”.

W-roku 1921 wstępuje do 
KPRP i jego działalności po­
litycznej nie przerywają na­
wet długie lata więzienia.

Bo komunisty cela więzien­
na nie łamie, lecz hartuje, u- 
macnia jego nienawiść do cie 
miężycieli, utwierdza jego 
wiarę w słuszność i zwycię­
stwo sprawy. Bo komunista 
czasu spędzonego w więzieniu 
nie marnuje. Każdą godzinę 
wolną od snu poświęca nauce, 
własnej i innych, pracy u- 
świadamiającej wśród więź­
niów, organizowaniu ich do 
walki.

Tego uczy partia 1 tę na­
ukę wchłonął w siebie jeden 
z jej najlepszych synów — 
Marian Buczek.

Gdy w roku 1929 Marian 
Buczek wyszedł z więzienia, 
tego samego dnia brał udział 
w nielegalnym zebraniu par­
tyjnym w Łomży.

„Interesował się naszą 
pracą — pisze jeden z obec 
nych na tym zebraniu to­
warzyszy — pytał ludzi. 
Poddał głębokiej analizie 
sytuację polityczną Polski 
na tle stosunków między­
narodowych. Rosło nasze 
zdziwienie. Spodziewaliśmy 
się zobaczyć w Buczku czło, 
w ieka zmęczonego długolet­
nim pobytem w więzieniu, 
zdezorientowanego w sytu­
acji politycznej, pozbawio­
nego entuzjazmu, któremu 
my, młodzi, chcieiiśmy słu­
żyć przykładem. Tymcza­
sem zobaczyliśmy człowie­
ka, którego gnała wprost 
z bramy więziennej żądza 
nieubłaganej walki. Spo­
dziewaliśmy się zobaczyć 
w nim tylko męczennika 
sprawy, ale zobaczyliśmy 
walczącego buntownika, 
nieskazitelnego rewolucjo­
nistę i nauczyciela”.
Taki był towarzysz Marian. 

Tym bardziej bolesną dia 
nas była jego śmierć.

F. ML

nizowa.no
nizowa.no
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Gdy nie brak rzetelnej treski o lodzi pracy
można zapewnić

stały rozwój usług r zemysłowych na wsiPIĄTEK
Mikołaja,

Słońce w.
z.

Księżyc w.

Pulcherłi
5,01

18,04
17,04

1,59

Chmurno z rozpogodzenia­
mi. Możliwy opad pochodze­
nia burzowego. Rano skłon­
ność do mgły. Temperatura 
maksymalna około + 21 st. C. 
Wiatry słabe, chwilami nieco 
silniejsze z kierunków zmien­
nych.

B3 ',7i 1H UłPi TO
Zarząd Centralny Państwowe­

go Zakładu Ubezpieczeń w War­
szawie przyznał jako nagrodę 
dla wyróżnionej na Powiatowej 
Wystawie Rolniczej w Wągrow­
cu spółdzielni produkcyjnej ap­
teczkę weterynaryjną z komple­
tnym wyposażeniem.

Apteczkę otrzyma ta spółdziel­
nia produkcyjna, która wykaże 
się najlepszym poziomem w za­
kresie zoohigieny. (Kdw)

r.wtnm
Zgodnie z zobowiązaniem pod­

jętym przez zaiogę Wolsztyń- 
skich Zakładów Przemysłu Tere­
nowego, następujący pracowni­
cy, posiadający gospodarstwa 
rolne wykonali w całości piano­
wą odstawę zboża: Marcin Koko- 
liriski z Cegielska, Józef Grynig, 
Stanisława Krystjans, Krystyna 
Krobel, Anna Skrzypczak — 
wszyscy z Cnorzemina oraz Ire­
na Michalska z Bariożna, Ed­
ward Fiedowicz z Karpicka i 
Ludwik Adamczak z Tłok.

(LB)
*

Dwaj chuligani Mieczysław 
Maliszewski i Zygmunt Maliszew 
ski z Borui Nowej zostali ska­
zani na 18 miesięcy więzienia za 
napad na drodze.

W Zespole PGR Chorzemion 
zbudowano dwa domy, w któ­
rych zamieszkały cztery rodziny 
najbardziej zasłużonych robotni­
ków rolnych Dalsze domy będą 
wybudowane w roku przyszłym 
w PGR Godziszewo. Dla wygody 
brygady remontowo-budowlanej 
wybudowano również w Chorze- 
minie obszerne warsztaty stolar­
skie i garaże. Na ukończeniu jest 
także budowa magazynu zbożo­
wego.

W gospodarstwie Jłrójec Ma­
ły buduje się w tym roku dużą 
chlewnię na 300 sztuk trzody 
chlewnej, (kh)

Z korzyścią dla siebie i państwa
Na targowisku w Kłoda­

wie ożywiony ruch. Dużo tu 
chłopskich wozów a na 
nich cielęta, owce, trzoda 
chlewna, przy wozach mło­
de i tłuste bydło. Czyzby 
zbiorowa dostawa żywca? 
Trudno wprost uwierzyć, by 
tak rasowe sztuki przezna­
czone były na rzeź.

Za chwilę otrzymujemy wy­
jaśnienie Józef Szczesiak z 
Augustynowa tłumaczy nam, 
że to jest istotnie zbiorowa 
dostawa ,ale zwierząt hodo­
wlanych. We wrześniu na te­
renie Wielkopolski odbędzie 
się 150 takich spędów, które 
organizuje Wojewódzka Cen­
trala Obrotu Zwierzętami Ho 
dowlanymi. Instytucja ta, to 
jedno z ogniw, przez które 
państwo pomaga wsi w roz­
wijaniu hodowli, w podno­
szeniu produkcji zwierzęcej. 
COZH prowadzi bowiem kon­
traktację koni, cieliczek, ja­
łówek, buhajków, owiec za­
rodowych i drobiu rasowego. 
I nie tylko kontraktuje. Po­
przez organizację spędów po­
maga także w sprzedaży i ku­
pnie. Ponadto COZH zaopa­
truje w materiał hodowlany 
spółdzielnie produkcyjne, 
PGR-y i gospodarstwa chłop­
skie.

Józef Szczesiak przyprowa­
dził na spęd dorodną jałówkę, 
za którą otrzymał 2914 zł 
Gdyby przeznaczył ją na 
rzeź, uzyskałby znacznie 
mniej, bo tylko 1800 zł.

Opłaca się więc kontrakto­
wać i hodować sztuki zaro­
dowe?

— Naturalnie — odpowia­
da Szczesiak — gdy zakon­
traktowałem jałówkę otrzy­
małem 200 zł zaliczki, zwol­
nienie z obowiązkowej dosta­
wy 300 litrów mieka, dosta­
łem 200 kg paszy treściwej, a 
obecnie gdybym chciał, to 
zaliczą mi jałowice na obo­
wiązkowe dostawy żywca. Ale 
ja z tego nie skorzystam,

W województwie poznańskim mieliśmy w 1953 roku 
— 1189 punktów usług przemysłowych różnych branż, 
z czego 631 wiejskich. Plan na rok bieżący przewiduje 
rozszerzenie ich do liczby 1727, w tym na wieś przy- 
padnie 1036. W roku 1955 przewiduje się dalszy roz­
wój usług przemysłowych i rozbudowanie sieci punk­
tów do 2500 z ilością 1376 wiejskich. Są to punkty 
usługowe szewskie, kołodziejskie, ślusarskie, bednar­
skie, krawieckie, rymarskie itp.

Cyfry imponujące. A co 
wykazuje praktyka?

Meldunek z gminy Rychtal, 
powiat Kępno, informuje, że 
na 10 gromad istnieją zale­
dwie 2 warsztaty ślusarsko- 
kowalskie: w Krzyżownikach 
i Proszowie. Mieszkańcy in­
nych gromad muszą szukać 
warsztatów w odległych gmi­
nach. A referat przemysłowy 
Prezydium PRN w Kępnie i 
GRN w Rychtalu nie dopil­
nowały uruchomienia punk­
tów usługowych zaplanowa­
nych na bieżący rok.

W wielu wypadkach prezy­
dia terenowych rad narodo­
wych ponoszą odpowiedzial­
ność za niewłaściwe czy nie­
dostateczne rozmieszczenie 
punktów usługowych, gdyż 
nie mają rozeznania potrzeb 
swego terenu.

Gorzej jeszcze przedstawia 
się sprawa usług z zakresu 
wulkanizacji i garbowania 
skór.

Na całe województwo po­
znańskie uspołecznionych 
punktów usług wulkanizacyj­
nych jest aż... 5 — na 62 war 
sztaty rzemieślnicze indywi­
dualne.

To stanowczo za mało, tym 
bardziej, że rozwija się wciąż 
mechanizacja w rolnictwie: 
traktory w POM-ach i GOM- 
ach i tak powszechnie uży­
wane na wsi rowery wskazu­
ją na potrzebę stworzenia gę­
stej sieci punktów usługo­
wych w zakresie wulkaniza­
cji.

Czy robi się jednak coś w 
tym kierunku?

Nie!
Związek Branżowy Spół­

dzielni Chemiczno-Mineral- 
nych, który jest za to odpo­
wiedzialny. tłumaczy się bra­
kiem urządzeń, na przykład 
specjalnego pieca.

To jest pewna trudność, ale 
widzimy także jej rozwiąza­
nie i to bardzo proste.

plan żywca wykonałem już 
Łucznikami. Trzy sztuki od­
stawiłem już nawet dodatko­
wo.

Zainteresowanie rolników 
możliwością nabywania zwie­
rząt hodowlanych jest bar­
dzo duże. W ostatnich dniach 
Powiatowe Zarządy Rolnic­
twa otrzymały ponad 200 
wniosków chłopskich o dłu­
goterminowe kredyty hodow­
lane, jakich państwo udziela 
na bardzo dogodnych warun­
kach celem ułatwienia zaku­
pu zarodowego bydła, owiec 
i trzody chlewnej. Zaintere­
sowanie to przejawia się tak­
że m. i n. w następujących 
cyfrach: plan zeszłoroczny w 
kontraktacji i zakupie bydła 
Centrala wykonała w 128 
proc., trzody chlewnej w 188 
proc., owiec w 215 proc., a 
plan za pierwsze półrocze 
1954 roku w 122, 120 i 148 
proc.

To jest ogromne osiągnię­
cie, świadczące, że chłopi 
wielkopolscy doceniają pomoc 
państwa, korzystają z niej i 
podnoszą na wyższy poziom 
gospodarkę hodowlaną. Na­
bywany bowiem materiał ho­
dowlany, dzięki starannej se­
lekcji na spędach, cechuje 
wysoka jakość.

Dzięki takiemu zaintereso­
waniu, które wywołuje wła­
ściwa praca polityczno-uświa 
damiajaca powiatowych za­
rządów rolnictwa oraz inspek 
torów terenowych COZH, 
Ekspozytura poznańska nale­
ży do przodujących w kraju. 
Jak nas poinformował jej kie 
równik Bronisław Słowiński, 
w ogólnopolskim współzawod­
nictwie pomiędzy ekspozytu­
rami o obniżkę kosztów włas­
nych i wykonawstwo planów 
obrotu — Poznań zajął pier­
wsze miejsce. I w tym roku 
poznańska COZH nie odda 
zapewne przodownictwa, gdyż 
roczny plan kontraktacji cie­
liczek i jałówek wykonano

Wystarczy bowiem stworzyć 
jedną kompletnie urządzoną 
placówkę, nazwijmy ją ma­
cierzystą, a szeroko rozbudo­
wać sieć punktów' przyjęć i 
wtedy raz w tygodniu ,czy raz 
na 2 tygodnie objechać te 
punkty, zebrać zlecenia i po 
2 tygodniach znowu rozwieźć 
wykonane już zamówienie.

A teraz garbowanie skór z 
włosem. Historia podobna.

Skóry do garbowania przyj 
muje tylko jedna spółdzielnia 
„Futro-Garba“, której war­
sztaty i punkt przyjęć miesz­
czą się w... Poznaniu.

Nie trzeba chyba wyjaś­
niać szczegółowo, z jaką stra­
tą czasu i kosztów' połączone 
jest korzystanie z usług tej 
placówki dla klientów z od­
ległych powiatów naszego wo 
jewództwa. Ponadto spółdziel 
nia ta jest przeciążona pracą 
tak. że co pewien czas wstrzy 
muje przyjmowanie zleceń.

I znowu musimy posądzić 
Związek Branżowy Skórzany

Nowe siedziby 
gromadzkich 
rad narodowych

Remonty siedzib przyszłych 
gromadzkich rad narodo­
wych w powiecie wolsztyń- 
skim przebiegają na ogół 
sprawnie. Prezydium PRN w' 
Wolsztynie zobowiązało się 
remonty ukończyć do 20 
września bież. roku.

Jednym z najokazalszych 
budynków będzie budowana 
obecnie siedziba GRN w Tar­
nowie. Pracy jest jeszcze bar­
dzo dużo, i hamuje ją nieter­
minowa dostawa cegieł do 
Tarnowa. Prezydium GRN i 
Gminna Spółdzielnia w Rako 
niewdcach muszą usprawnić 
dostawę cegieł, kafli i papy 
dla Tarnowa, (kh)

już w dniu 1 września w 95 
proc., buhajków w 102 proc., 
knurków zarodowych w 109 
proc, itd W walce o obniżkę 
kosztów własnych COZH od­
nosi też niemałe sukcesy. Do 
tej pory zaoszczędzono już 
130 000 zł.

Przy tej okazji informuje­
my, że kredyty państwowe na 
zakup rasowego inwentarza 
nie zostały jeszcze wyczerpa­
ne. Każdy rolnik może w ce­
lu nabycia sztuki hodowlanej 
do dalszej reprodukcji — 
otrzymać w Banku Rolnym 
2500 zł nisko oprocentowanej 
nożyczki. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że na przykład 
za dobrze odchowanego bu­
hajka kontraktowanego uzy­
skuje się przy odstawie od 
3600 do 9000 zł, taka pożycz­
ka kilkakrotnie się opłaca. 
A przy tym — co jest również 
ważne — rolnicy podnoszą 
jakość hodowanego inwenta­
rza, realizując wytyczne u- 
chwały rządu z dnia 17 gru­
dnia 1953 roku o rozwoju ho­
dowli.

Spółdzielcy w Roszkowie (powiat Jarocin) obok normal­
nej hodowli bydła kontraktują corocznie kilka sztuk bu­
hajków i cieliczek. Taka kontraktacja solidnie się opłaca 
— mówi oborowy Stanisław Gorzelańczyk — znacznie 
wpływa na wzrost naszej dniówki obrachunkowej i pod­
nosi jej wysokość. W tym roku, jak widzicie, odchowuje­
my 4 buhajki, a na rok przyszli/ zakontraktujemy chyba 

z 8 sztuk.

o ułatwianie sobie życia. W 
Wągrowcu bowiem istnieje 
kompletnie urządzona gar­
barnia, którą związek już od 
roku uruchamia.

Podobnie też druga garbar­
nia w Gnieźnie czeka na uru­
chomienie.

A więc „Futro-Garba" w 
Poznaniu, wągrowiecka i 
gnieźnieńska z gęstą siecią 
punktów przyjęć rozwiązały­
by całkowicie palący problem 
garbowania skór z włosem.

Trzeba tylko chcieć rzetel­
nie pracować. W trosce o po­
trzeby ludzi pracy, należy 
dokładać starań, by trudno­
ści codziennego życia miesz­
kańców wsi likwidować.

Tak właśnie zrobił na przy­
kład Związek Branżowy Spół 
dzielni Drzewnych i Wytwór 
czości Różnej. W powiecie ra- 
wickim uruchomiono jeden 
zakład i ok. 50 punktów przy 
jęć w GS-ach.

Przychodzi sobie do takie­
go wiejskiego sklepu GS 
chłop z kołem na przykład.

— Postawcie gospodarzu to 
koło tam pod ścianą — po­
wiada kierownik sklepu.

A po pewnym określonym 
terminie właściciel odbiera 
swoje koło w tym samym skle 
ple GS i sprawa załatwiona.

Chłop zadowolony, pracow­
nik sklepowy nie napracował 
się, warsztat nie narzeka na 
brak pracy.

W podobny sposób można 
także rozwiązać usługi w za­
kresie wulkanizacji i garbo­
wania w naszym wojewódz­
twie.

I. Rożkowa

W przededniu kolejarskiego święta

Osiągnięcia socjalne 
poznańskiej DOKP

Poważnymi osiągnięciami wi­
tają nadchodzący Dzień Koleja­
rza pracownicy Biura Socjalne­
go poznańskiej DOKP.

Od 1949 r. wybudowano i od­
dano do użytku w Poznaniu pięć 
nowych przedszkoli (przy ul. 
Łukaszewicza, Galla, Rolnej, Blu 
szczowej oraz we Franowie) 
przygotowano budowę żłobka 
przy ul. Czajczej, którą ukończył 
Wydział Zdrowia, uruchomiono 
nowe przedszkola w Świebodzi­
nie, Gnieźnie i Zielonej Górze.

W Wolsztynie DOKP prowadzi 
Dom Dziecka, w którym przeby­
wa 61 dzieci nie mających ro­
dziców.

Co roku Biuro Socjalne urzą­
dza kolonie dla dziewcząt i 
chłopców. Założono stały punkt 
kolonijny w Puszczykowie, w 
którym co roku spędza wakacje 
ponad 100 dzieci. Ogólna liczba 
dzieci korzystających z kolonii 
sięga 900 rocznie.

Dla pracowników kolejowych 
zagospodarowano 67 ogrodów 
działkowych. Zagospodarowano 
4 ogrody czasowe oraz 63 ogro­
dy międzybranżowe.

Istniejące na terenie DOKP 
noclegownie dla drużyn pociągo­
wych zostały odnowione i wy­
posażone, a ponadto urządzono 
w każdej noclegowni „Czerwone 
kąciki", zaopatrzone we wszel­
kiego rodzaju broszury i czaso­
pisma. Oprócz tego na 22 sta­
cjach okręgu uruchomiono po­
koje gościnne.

W okręgu DOKP Poznań ist­
nieje dziś 36 świetlic pracowni­
czych oraz 3 tzw salki pouczeń. 
Dla podniesienia życia kultural­
nego kolejarzy, zwłaszcza na da­
lekich stacjach uruchomiono wa

COZH i powiatowe zarządy 
rolnictwa zapewniają chla­
pom kontraktującym zarodo­
wy inwentarz pomoc zootech­
niczną i weterynaryjną. Na 
zdjęciu: główny zootechnik 
PZR z Ostrowa Wlad. Gór­
ski w czasie kontroli udziela 

fachowych wskazówek.

Wczasy wędkarskie
ulubionq łormq 

wypoczynku

Blisko 3 tysiące amatorów ry­
bołówstwa wzięło udział w roku 
bieżącym w organizowanych w 
Wielkopolsce niedzielnych wcza­
sach wędkarskich. Nad piękne je 
ziora w powiecie Międzychód, 
Wągrowiec 1 Szamotuły wyjeż­
dżają w każdą pogodną niedzie­
lę z Poznania i innych miast wo­
jewództwa na wczasy wędkar­
skie — członkowie Polskiego 
Związku Wędkarskiego.

M. in. ostatnio we wczasach 
wędkarskich nad Jeziorem Łódz­
kim pod Stęszewem wzięło u- 
dział ponad 300 amatorów rybo­
łówstwa. (—)

gon — świetlicę, w którym wy­
świetla się filmy. Wagon ten 
odwiedza wszystkie stacje okrę­
gu i dotychczas wyświetlano już 
195 filmów.

W Cbrzycku w 1950 r. urucho­
miono ośrodek wczasów wagono 
wych w którym wypoczywają 
rodziny Kolejarzy zarówno z o 
kręgu poznańskiego jak i pozo­
stałych DOKP, (m)

azno?,-
Technikum Budowlane w Lis- 

kowie kształci przyszłych tech­
ników ł inżynierów budownic­
twa wiejskiego. W roku ubie­
głym były tu tylko trzy klasy, 
obecnie uruchomiono czwartą. 
W czerwcu 1955 r. po raz pierw­
szy wyjdą z tej szkoły nowi tech 
nicy budowlani.

Obecnie w Technikum Bu­
dowlanym kształci się 320 ucz­
niów. w tym 90 dziewcząt. 
Większość to synowie chłopów.

(t)

korespondenci

Biurokracy w PGR Petryki
Jedenastu robotników TGR Petryki, powiat Kalisz, jui 

w czerwcu złożyło w Zjednoczeniu PGR Ostrów wnioski 
o przyznanie pożyczek na zakup krów. Kończy się sior- 
pień, a robotnicy dotychczas nie otrzymali żadnej odpo­
wiedzi.

Czy rozpatrzenie sprawy robotników musi tak długo 
trwać?

T. KACZMAREK

Młodzież wielkopolska przodu e
Junacy SP z Pity, Czarnkowa, Międzychodu i RogozM 

(powiat Oborniki) pomagali przy żniwach i omłotach 
PGR-ach w województwie szczecińskim.

Brygada junaków wielkopolskich należała do przodu­
jących. Wykonywała przeciętnie 190 proc, normy.

Pobyt w brygadzie nie ogranicza! się wyłącznie do pra­
cy w polu. Młodzież zorganizowała wycieczkę nad morze, 
a także urządzała spotkania z pracownikami PGR-ów.

JERZY STELMASZYK

Proponujemy
Poczekalnia w Gminnym Ośrodku Zdrowia, w Strzał- 

kowie, powiat Września, posiada za mało krzeseł i P^ 
cjenci czekając na przyjęcie u lekarza, siedzą na stop­
niach schodów. Na, interwencję w tej sprawie Wydział 
Zdrowia Prezydium PRN we Wrześni odpowiedział krót­
ko: brak kredytów na, zakupienie krzeseł.

Proponujemy więc Prezydium, GRN w Strzałkowi^ 
wykonać potrzebne ławki sposobem gospodarczym w ra­
mach na przykład, zobowiązań społecznych.

J. ŻBIKOWSKI

W IM KGOj??
— czyli „wyjaśnienie* 
które
mc nie wyjaśnia

Zwróciliśmy swego czasu n- 
wagę na maszyny rolnicze 
niszczejące pod dziurawym 
dachem POM-u w Szamoci­
nie, powiat Chodzież. Z Pre­
zydium MRN w Szamocinie 
otrzymaliśmy pismo następu­
jącej treści. „Znajdujący się 
na terenie tutejszym GOM 
posiada trudności w właści­
wym przechowaniu maszyn 
na okres zimy, również po­
mieszczenia warsztatowe nie 
odpowiadają należytym wa­
runkom. Jednakowoż Prezy­
dium MRN mimo, że sprawą 
tą się interesuje, nie mogło 
i nie jest w stanie do chwili 
obecnej przydzielić odpowie­
dnich pomieszczeń zarówno 
na warsztat, jak i na prze­
chowalnię maszyn, z powodu 
braku takowych. Wskazywa­
ne pomieszczenia wymagały 
dość poważnych kredytów na 
przeprowadzenie remontów, 
czego jednak GOM nie jest 
w stanie przeprowadzić z 
kredytu."

Więc co 
ją nadal?

SSJMO
Trzeba inacze/.„

Wydział Zdrowia przy Pre­
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej' w Trzciance cierpi 
na poważne niedomagania, 
bardzo dokuczliwe dla peten­
tów. Niedomagania polegają 
na tym, że chorzy skierowani 
przez lekarzy do specjalistów 
na przykład w Poznaniu, zmu 
szeni są bardzo długo czekać 
na wypłatę kosztów przejaz­
du. Mijają tygodnie i miesią­
ce, a Wydział Zdrowia nie 
zdobywa się na uregulowanie 
swych zobowdajzań wobec pa­
cjentów.

A przecież pieniądze są. 
Jak wiadomo bowiem, niektó­
rym chorym wypłaca się na­
leżności natychmiast i jeszcze 
pozostaje tyle, że trzeba od­
prowadzać do banku.

(Koresp. KL — opr. now)

niech niszczę-



w codziennej poracie, jaką ; 
otrzymuje redakcja od swo* j 
icd czytelników, wiele listów j 
dotyczy sprawy zaopatrzenia , 
emerytalnego. Dzisiejszy arty j 
kuł wyjaśnia ten probiera we 
wszystkich jego aspektach i ; 
jest oparty na ostatniej u- > 
chwale rządu o zaopatrzeniu i 
emerytalnym. Artykuł ten ‘ 
jest równocześnie odpowie- ' 
dzią dia wszystkich zaintere­
sowanych Czytelników.

Z dniem 1. 7. 1954 r. weszły 
w życie nowe przepisy 

dekretu o powszechnym zao­
patrzeniu emerytalnym praco­
wników i ich rodzin. Dekret 
realizuje założenia zawarte w 
art. 60 Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, a 
których celem jest zapewnie­
nie coraz lepszej ochrony zdro 
wia pracowników oraz zabez­
pieczenie na wypadek niezdol 
nośd do pracy czy starości.

Powszechne zaopatrzenie e- 
merytalne dla pracowników i 
ich rodzin staje się obowiązko 
we, bowiem jest ono realizo­
wane z funduszów państwo­
wych, tworzonych ze składek, 
które płacą zakłady pracy — 
bez jakiegokolwiek potrącenia 
z wynagrodzenia pracownika.

Zakład Ubezpieczeń Społecz 
nych ustala prawo do renty i wy 
płaca świadczenia pieniężne. 
Od decyzji Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych przysługuje 
osobie, starającej się o rentę 
prawo wniesienia skargi do 
Sądu Ubezpieczeń Społecz­
nych.

Zaopatrzenie emerytalne 
składa się ze świadczeń pie­
niężnych dla pracownika i je­
go rodziny oraz świadczeń w 
naturze to jest pomocy lekar­
skiej, położniczej i protezowa- 
nia.

Kto jest pracownikiem
w rozumieniu dekretu?

Za pracowników uważa de­
kret: pracowników fizycznych 
i umysłowych, zatrudnionych 
na podstawie umowy o pracę, 
mianowanych lub z nakazu 
pracy; osoby, które uczęszcza­
ją do szkół: przysposobienia 
zawodowego, szkół partyjnych 
i szkół związków zawodowych; 
osoby, które wykonują pracę 
w związku z nauką zawodu 
oraz chałupnicy, dla których 
praca ta stanowi główne źró­
dło utrzymania.

Do czasu wejścia w życie 
specjalnych przepisów o zao­
patrzeniu emerytalnym dla 
członków spółdzielni pracy, 
członkowie i kandydaci na 
członków tych spółdzielni u- 
ważani są również za pracow­
ników, jeżeli praca w spółdziel 
ni stanowi ich główne źródło 
utrzymania.

Dekret ustalił dwie katego­
rie zatrudnienia pracowników:

Prawnik odpowiada Czytelnikom

0 powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym
pracowników i ich rodzin

pierwszą obejmującą pracow­
ników zatrudnionych pod zie­
mią oraz w warunkach szko­
dliwych dla zdrowia, drugą o- 
bejmującą wszystkich pozosta­
łych pracowników. Podział 
ten ma wpływ na wysokość 
otrzymywanej przez pracowni 
ków renty.

Podstawę wymiaru renty 
stanowi przeciętny zarobek 
miesięczny pracownika z osta­
tnich 12 miesięcy, nie przekra 
czający jednak kwoty 1200 zł

Zarobkiem jest pełne wyna­
grodzenie pracownika bez ja­
kichkolwiek potrąceń.

W razie gdyby jednej osobie 
przy sługiwało prawo do kil­
ku rent, wówczas przy zna je 
jej się tylko jedną rentę, a 
mianowicie wyższą lub też ren 
tę wybraną przez osobę zain­
teresowaną.

Prawo do otrzymywania ren 
ty ustaje z chwilą śmierci 
rencisty łub z chwilą utrace­
nia odpowiednich warunków, 
wymaganych do przyznania 
renty.

Renta w postaci świadczeń 
pieniężnych może ulec zajęciu 
przez komornika jedynie celem 
zaspokojenia roszczeń alimen­
tacyjnych, do których jest zo­
bowiązany rencista i to w wy­
sokości przewidzianej przez 
przepisy prawa cywilnego.

Przepisy dekretu stosuje się 
do wniosków zgłoszonych po 
1. 7. 1954 r. Osoby pobierają­
ce renty lub jakiekolwiek za­
opatrzenia przyznane na pod­
stawie przepisów obowiązują­
cych przed wejściem w życie 
dekretu zachowują w zasadzie 
nadal prawo do pobierania 
tych świadczeń, jednakże w 
tym zakresie dekret przewidu­
je pewme wyjątku

Zaopatrzenie emerytalne dla 
pracowników kolejowych wy­
mierza się i wypłaca nadal 
zgodnie z dotychczasowymi 
przepisami do czasu uregulo­
wania tej kwestii przez nowe, 
odrębne przepisy.

Pozostają w mocy dotychcza 
sowę przepisy dotyczące świad 
czeń emerytalnych górników, 
oparte na Karcie Górnika oraz 
dla pracowników zatrudnio­
nych w zespołach formujących 
szkło.

Wspomniany dekret rozróż­
nia kilka rodzajów rent i to:

rentę inwalidzką, starczą i ro­
dzinną.

Warun’; i otrzymania 
renty starczej

Rentę starczą można otrzy­
mać jedynie wtedy, gdy osoba 
starająca się o rentę osiągnę­
ła wiek starczy oraz jeżeli 
przepracowała odpowiednią i- 
lość lat. Wiek starczy wynosi 
dla pracowników zatrudnio­
nych pod ziemią oraz pracow­
ników zatrudnionych w warun 
kach szkodliwych dla zdrowia, 
tj. dla pierwszej kategorii: dla 
mężczyzn 60, a dla kobiet 55 
lat, natomiast dla pozostałych 
pracowników tj. kategorii dru 
giej: dla mężczyzn 65 lat, a 
dla kobiet 60 lat.

Jak już wspomnieliśmy, celem 
otrzymania renty starczej należy 
przepracować odpowiednią ilość 
lat i to mężczyźni: 25 lat, a ko­
biety 20 łat — niezależnie od 
kategorii zatrudnienia.

Możność otrzymania renty 
starczej ma ten pracownik, któ­
ry osiągnął wiek starczy w cza­
sie trwania pracy lub najpóźniej 
w 2 lata od zaprzestania pracy, 
chyba, że zwolni! się z pracy na 
własną prośbę.

Renta starcza wynosi dla pra­
cowników, pracujących pod zie­
mią i dla pracowników, zatrud­
nionych w szkodliwych dla zdro. 
wia warunkach 60 proc, prze­
ciętnego wynagrodzenia, otrzy­
mywanego przez ostatnie 12 mie­
sięcy ,a dla pozostałych pracow­
ników 40 proc. — jednakże 
należy pamiętać, że zarobek ten 
nie może przekroczyć zł 1.200,—.

Widać zatem, że oprócz starcze 
go wieku, jednym z istotnych wa 
runków otrzymania renty star­
czej jest odpowiedni okres za­
trudnienia pracownika, to jest 
odpowiednia ilość lat pracy, któ. 
ra uprawnia do starania się o 
rentę.

Aby móc ubiegać się o rentę 
starczą, należy przepracować 25 
lat mężczyźni, a kobiety — 20 
lat. Do tych okresów zatrudnie­
nia, oprócz wykonywanej pracy, 
wlicza się również okres nauki: 
w szkołach, do których skieno? 
wał zakład pracy, na uczelniach 
wyższych, jeżeli pracownik bez­
pośrednio przed wstąpieniem do 
szkoły był zatrudniony; okres po 
bierania zasiłku z ubezpieczenia 
społecznego, z powodu choroby 
lub macierzyństwa, następnie o- 
kresy służby wojskowej i to w 
Wojsku Polskim w ZSRR, Gwar­
dii Ludowej, AL, służby w pol­
skich formacjach na Zachodzie, 
pobyt w niewoli do czasu wy­
zwolenia, w obozach koncentra­
cyjnych, obozach pracy przymu­
sowej, okres działalności rewolu 
cyjnej, służba w oddziałach ludo­
wych w Hiszpanii, okres bezro­
bocia przedwojennego, a także o- 
kresy pracy organizacyjnej w par 
tiach politycznych SDKPiL, KPP, 
PPR, PPS — Lewica, RPPS.

1 Okres służby wojskowej na Za 
chodzie, niewoli ,obozu koncen­
tracyjnego i pracy przymusowej 
wlicza się jedynie wówczas, je­
żeli pracownik bezpośrednio 
przed tymi okresami był zatrud­
niony, a następnie posiada przy­
najmniej 5 lat pracy po wyzwo­
leniu.

Podstawą do zaliczania okre­
sów pracy w partiach politycz­
nych i organizacjach rewolucyj­
nych jest pozytywna opinia wła­
ściwych instancji partyjnych od 
komitetu powiatowego począw­
szy, potwierdzona przez Komitet 
Wojewódzki PZPR.

Warunki otrzymania
renty inwalidzkiej

Inwalidą w myśl dekretu jest 
osoba, która została uznana przez 
komisje lekarskie do spraw za­
trudnienia i inwalidztwa za nie­
zdolną do pracy. Specjalne ko­
misje lekarskie, stwierdzając u- 
tratę zdolności do pracy, okreś­
lają, do której z grup inwalidów 
osobę zainteresowaną należy za­
liczyć. Grupa pierwsza obejmuje 
osoby niezdolne do jakiejkolwiek 
pracy i potrzebujące stałej opie­
ki. Grupa druga obejmuje osoby 
niezdolne do pracy, lecz nie wy­
magające opieki innej osoby. — 
Wreszcie trzecia grupa, do 
której zalicza się osoby niezdol­
ne do systematycznej pracy w 
swoim zawodzie, lecz zdolne do 
pracy dorywczej, albo do pracy 
o zmniejszonej ilości godzin lub 
do pracy w innym zawodzie.

Pracownik może utracić zdol­
ność do pracy na skutek wypad­
ku w czasie pracy, to jest na 
skutek niespodziewanego zdarzę 
nia, spowodowanego przyczyna­
mi nie zawinionymi przez pra­
cownika, które jednak mają 
związek z wykonywaną pracą.

Za wypadki, które mają zwią­
zek z zatrudnieniem, uważa się 
wypadki w czasie wykonywania 
swoich normalnych czynności, w 
czasie drogi do pracy lub z pra­
cy, wypadki przy przechowywa­
niu narzędzi pracy itp. Pracow­
nik może stać się również inwali­
dą na skutek choroby zawodo­
wej. to jest takiej choroby, któ­
rą nabył w związku z wykony­
waną pracą j choroba ta spowo­
dowana została warunkami pra­
cy lub szczególnymi właściwo­
ściami pracy wykonywanej.

Można wreszcie utracić zdol­
ność do pracy na skutek innych 
przyczyn niezależnych od wyko­
nywanej pracy.

Do otrzymania renty inwalidz­
kiej muszą być spełnione dwa 
warunki: odpowiedni okres za­
trudnienia, a także stwierdzenie 
faktu utraty zdolności do pracy, 
albo w czasie zatrudnienia, albo 
w nieprzekraczalnym terminie 
dwu lat po ustaniu zatrudnienia 
chyba, że pracownik sam zwol­
nił się z pracy.

Wymagany przez dekret okres 
zatrudnienia, jest różny w zależ­
ności od wieku inwalidy. Dla

przykładu podajemy, że dla wie­
ku od 18 do 20 łat wymagany 
jest 1 rok pracy, dla wieku 30 
lat — 4 lata, natomiast dla pra­
cowników w wieku powyżej 30 
lat, okres zatrudnienia winien 
wynosić 5 lat, które muszą przy­
padać na ostatnie 10 lat pracy.

Wyżej podane okresy zatrud­
nienia nie są wymagane, jeżeli 
pracownik stał się inwalidą na 
skutek wypadku w pracy lub cho 
roby zawodowej, lub gdy utracił 
zdolność do pracy pracownik 
młodociany oraz pracownik, któ­
ry nie skończył 20 lat, a zaczął 
pracować, jako pracownik mło­
dociany.

Nie wymaga się również prze­
pracowania odpowiedniej ilości 
lat przez np. żonę, która, nie ma 
jąc prawa do renty rodzinnej — 
najpóźniej w ciągu 10 miesięcy 
po śmierci męża zaczęła sama 
pracować i w tym czasie utraci­
ła zdolność do pracy.

Rentę inwalidzką oblicza się 
w zależności od tego, do jakiej 
grupy zaliczono pracownika, czy 
do osób pracujących pod ziemią 
lub w warunkach niebezpiecz­
nych dla zdrowia, czy do pozo­
stałych pracowników, następnie 
w zależności od tego, do jakiej 
grupy inwalidów zaliczono, a 
wreszcie, czy inwalidztwo po­
wstało w czasie pracy, czy na 
skutek innych przyczyn.

Renta inwalidzka wynosi od 
30 do 100 proc, przeciętnego za­
robku, otrzymywanego przez o- 
statnie 12 miesięcy pracy, nie- 
przekraczającego zl 1.200,—.

W razie zaliczenia pracownika 
do trzeciej grupy inwalidów i 
przyznania mu renty na podsta­
wie stwierdzenia, że inwalida 
nie zdolny jest do systematycz­
nej pracy w swoim zawodzie — 
lecz może pracować w innym 
zawodzie, komisja lekarska do 
spraw inwalidztwa, ma prawo 
skierować rencistę do jakiejś pra 
cy, a gdy tenże pracy nie pódej- 
mie, ma prawo wstrzymać mu 
rentę.

Kto ma prawo
otrzymania

renty rodzinnej?
Renta rodzinna przysługuje 

małżonkowi, dzieciom, wnukom, 
rodzicom lub rodzeństwu po 
śmierci pracownika, jeżeli tenże 
zginął wskutek wypadku w pra­
cy lub choroby zawodowej, albo 
jeśli pracownik w chwili śmierci 
miałby prawo do otrzymywania 
renty starczej lub inwalidzkiej 
i zmarł na skutek innych przy­
czyn nie mających związku z wy 
konywaną pracą.

Dziećmi w rozumieniu dekretu 
są dzieci własne, przysposobio­
ne, pasierby, a nawet dzieci ob­
ce. wzięte na utrzymanie.

Osoby te mają prawo do ren­
ty, jeżeli w dniu śmierci pracow 
nika pozostawały na jego utrzy­
maniu oraz gdy dzieci i wnuki

są stanu wolnego i są w wieka 
do lat 16, gdy uczęszczają do 
szkoiy i nie mają ukończonych 
lat 18 lub bez wzglęciu na wiek 
są inwalidami.

Dzieci obce i wnuki uważa się 
za członków rodziny, uprawnio­
nych do pobierania renty, gdy 
zostały one wzięte na wychowa­
nie co najmniej na rok przed 
śmiercią pracownika, a rodzi­
ce ich nie żyją, albo nie mogą 
im zapewnić utrzymania lub też, 
gdy została irn odebrana władza 
rodzicielska, a zmarły pracownik 
był ustanowionym opiekunem 
przez sąd. Renta rodzinna na 
dzieci, wnuki i rodzeństwo nie 
przysługuje, jeżeli korzystają oni 
ze świadczeń z funduszów pu­
blicznych, które pozwalają na do 
stateczne pokrycie kosztów u- 
trzymania i wychowania.

Renta rodzinna przysługuje 
małżonkowi lub rodzicom pra­
cownika, gdy w chwili śmierci 
pracownika byli na jego utrzy­
maniu, a także gdy w dniu śmier 
ci jego lub w ciągu 10 miesięcy 
od tego dnia stali się inwalidami, 
lub ukończyli 65 lat, lub też wy­
chowywali jedno z dzieci, wnu­
ków lub rodzeństwo zmarłego w 
wieku do 7 lat.

Małżonek otrzymuje rentę po 
zmarłym pracowniku jedynie 
wówczas, gdy z małżeństwa tego 
urodziło się dziecko lub gdy mał 
żeństwo trwało przynajmniej 3 
lata, albo śmierć rencisty nastą­
piła na skutek wypadku w za­
trudnieniu — a ponadto spełnioc 
ne są inne warunki, przewidzia­
ne do uzyskania renty rodzinnej, 
o których była już mowa po­
przednio.

Rentę rodzinną stanowi 30 
proc, przeciętnego zarobku zmar 
łego pracownika z ostatnich 12 
miesięcy — nie przekraczającego 
jednak zł 1.200,— na jednego 
członka rodziny, jeżeli jest 
dwóch uprawnionych członków 
rodziny, rentę podwyższa się o 
zł 65,—, a gdy jest trzech lub 
więcej członków — o z! 145,—.

Jeżeli pracownik zmarł na sku 
tek wypadku w zatrudnieniu lub 
choroby zawodowej, wyżej opisa 
ny wymiar renty podwyższa się 
o 10 proc. Małżonek zmarłego 
pracownika lub rencisty traci 
prawo do renty rodzinnej w ra­
zie wstąpienia w ponowny zwią­
zek małżeński.

Co to są
dodatki do rent?

Rencista, pobierający rentę 
starczą lub inwalidzką, jeżeli nie 
pracuje, ma prawo do pobiera­
nia dodatku do renty dla dzieci, 
wnuków i rodzeństwa. Również 
prawo do tych dodatków ma mał 
żonek, który pobiera rentę ro­
dzinną, a nie pracuje. Jeżeli ren 
cista pracuje i pobiera dodatek 
rodzinny z zakładu pracy, nie 
ma prawa pobierania dodatku do 
renty. Dodatki do rent przysłu­
gują w wysokości dodatków ro­
dzinnych.

Istnieją jeszcze dodatki do rent 
dla pracowników nauki i osób, 
odznaczonych przez władze pań­
stwa ludowego.

Dekret reguluje również spra­
wę pobierania zasiłku pogrzebo­
wego w razie śmierci rencisty 
oraz małżonka i rodziców renci­
sty, jeżeli w chwili śmierci po­
zostawali na jego utrzymaniu.

J. S.

Obwieszczenia
Ogłoszenie I: Zarząd Spółki Osadniczej w Po­
znaniu, Sp. Akc. zawiadamia, że po myśli 
§ 19 statutu Spółki zwołuje na wtorek dnia 5 
października 1954 r. o godz. 15,30 w siedzibie 
bpołki w Poznaniu, uł. Walki Młodych 4 
(dawn. 8) pierwsze nadzwyczajne Walne Zgro- 
lnaaf5nie akcjonariuszów z następującym po­
rządkiem obrad: 1) zagajenie i wybór prze­
wodniczącego, 2) zatwierdzenie sprawozdań 
Narządu i Rady Nadzorczej za rok 1953. przy- 
•T^we bilansu i rachunku strat i zysków na 

zien 31. 12. 1953 Oraz udzielenie pokwitowa­
li Zarządowi i Radzie Nadzorczej, 3) powzię­

te uchwały odnośnie pokrycia straty bilanso- 
ej, 4) uchwała likwidacji Spółki oraz ustano- 

^widatora, 5) odwołanie członków Ra- 
y Nadzorczej i wybór nowych, 6) wolne wnio- 

n j Akcjonariusze. chcący wziąć udział w 
z,acłzwyczajnym walnym zgromadzeniu, winni 

.?zyc swoje akcje względnie dowody rejestra- 
JJ Przynajmniej na 7 dni przed terminem od- 
yeia nadzwyczajnego walnego zgromadzenia

^L^edzibie Spółki. K2274

Praeowwcy poszukiwani
czn >°Wni^a gospodarstwa, księgowego techni- 
łowvS° i?°szuknjemy. Podanie wraz z szczegó- 
Kon-1^ .życi°rysem prosimy złożyć Stadnina 

1 kiszki, p-ta Bartoszyce, woj. Olsztyn.
K2210

c^y.8,ai'zistó oborowego najchętniej z obsługą 
i 5n b°ry zaroclowej na 50 sztuk krów dojnych

. sztuk jałówek poszukujemy. Warunki do 
na mieJscu- Zespół PGR Słomowo, 

tark°wo, stacja kol. Parkowo, pow. Obor-
1KL K224i

’ IG murarzy przyjmie zaraz Miejskie
Pozn SłGbiorstwo Remontowo - Budowlane w 
bkt«aniU’ ul‘ Paderewskiego 7. Zgłoszenia oso-
kom W D.Zi.ale Kadr ~ Pokói 302- pracowni“ 
zakw 7'arniejsc°wyrn gwarantuje się bezpłatne 

a terowanie oraz zwrot kosztów podróży.
K2272

. oraz instalatorów w’od.-
Przyimie do prac projektowych 

~—__Pr°.iekt“ Poznań. Wrocławska 25. 33686g
stwokS^°WeK° zaangażuje zaraz Przedsiębior- 
tułach wemysłowe w Wolsztynie i w Szamo­
tów ‘.-.Wymagana znajomość rozliczenia kosz- 
3, dla K2264 Biuro °Sł°szeń, Świerczewskiego

_ . * V. O. przvimii

Nieruchomości
Paitcls — domin — wilie 
Kamienice kupna • sprzedaż 
załatwia solidnie .Union** Po 
znań Nowowiejskiego 9.

32390?
Domek z ogrodem na przed­
mieściu Poznania (dojazd 
tramwajem) wezmę w dzier­
żawę. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
33584g. 
Parcelę 700 n£. opiotowaną, 
z drzewkami, przy tramwaju 
(Rataje) 45.000 zt, 1300 m8, 
opłotowaną (Winogrady) — 
60.000 zl, 700 m! (Ostroróg) 
36.000 zl, 1000 m! (Antoni- 
nek) 8000 zl. sprzedam. No­
wak, Poznań, Czerwonej Ar­
mii 26. 3.3507g

Kupnu
Nylon plastik na płótnie w
różnych kolorach kupię Zglo
szenia Poznań Dąbrowskie
po 43 — sklep 33273?
Podeszwy kauczukowe, stare, 
kupuję. Poznań Zeylanda 8.

33279g

wólki dziecięce autka koszy 
kowe spaceiówki drewniane, 
gięte oraz czeskie na łoży 
skach w dużvm wybui ze 00 
iec8*a Br Chojnaccy Poznań 
Wrocławska 25_____ 32363g
Radio „Stern" dwugło*ńiko- 
we, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3,
dla 33424g._______________
Sprzedam rower męski. Po­
znań - Dębiec, Jaworowa 80, 
m 49 — blok 11. 33602g

PlaMcze damskie męskie — 
zimowe, wiosenne i procnow 
ce Pelisy 1 kostiumy mary 
oa'kt samodziałowe, ubrania 
męskie oraz spodnie dług e 
golfy i bryczesy — poleca 
firm? Konfekcja. Poznań Dą 
b:owskiego 18 Uwaga! Przy 
Ubezpieczalni Społecznej

32964g
Obrączki ślubne próby 333 0- 
raz 585 jak nowe, sprzedam. 
Poznań, Kasprzaka 25, tn 8 
— dzwonić 2 razy, od godz. 
15—19. 33589g
Motocykl „Jawa" 250 ccm. 
w idealnym stanie, sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 33592g.________________
Pelisy, płaszcze, marynarki, 
spodnie, czapki poleca A. 
Lupa, Poznań, Wrocławska 
15 — wejście z Gołębiej.

33446g
LokaJe

Posiadam loka! 30 m8 w 
śródmieściu, oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
33524g. ______ J___________
Samotna poszukuje pustego 
pokoju, ewentualnie umeblo­
wanego. Zgłoszenia kierować 
pod nr tel. 80-21 wewnętrz­
ny 3. Czyżewska, od godz.
7- 15.____________ 335 .'3g
Pokój z kuchnią, stróżo- 
stwetn, zamienię na podobne 
lub większe bez stróżostwa. 
Poznań, Rybaki 22, ra 21.

__ 33541?
Samotna poszukuje jednego 
lub półtora pokoju, niedale­
ko centrum, do remontu. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 33545g.

Dnia 8 września 1954, zmarła po kiótkich lecz cię­
żkich cierpieniach moja najukochańsza żona, córka, 
siostra, ciocia, nasza ukochana synowa i szwagierka, śp.

z Cznjków

Barbara Ratajczak
przeżywszy lat 22.

Pogrzeb odbędzie sic w sobotę 11 bm o godz, 14 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach

W ciężkim smutku pogrążeni
mąi l rodzina

Poznań, Polna 25, Krotoszyn. 33796g

Praca
2 piekarze do pracy specjal­
nej, do lat 50, potrzebni za­
raz:. Pensja 1200 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 32731g.
Pomoc domowa na Vz dnia, 
najchętniej emerytka, z noc­
legiem lub bez, potrzebna za- 
,raz. Poznań . Winogrady, 
Pasieka 28.__________ 334?0g
Wychowawczyni - niania do
półtorarocznego dziecka, na 
wyjazd potrzebna. Zgłoszenia 
Poznań, Czerwonej Armii 63,
m 5._________ 33409g
Gosposia dochodząca do ma­
lej rodziny, potrzebna zaraz. 
Poznań, Rokossowskiego 64a, 
m 6. 33418g
Pomoc domowa na stale, po­
trzebna. Poznań, Rokossow­
skiego 78, m 6. 33426g
Emeryt przyimie administra­
cję domu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
33436g.
Pomoc domowa potrzebna po
południu do dzieci. Piotro­
wscy, Poznań, Czechosłowac­
ka 32.____________  33437g
Przepisuję na maszynie szyb­
ko i tanio. Poznań. Śniade­
ckich 11, m 14.___  33451
Maszynistka ze znajomością 
prac biurowych, szuka pracy 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla^ 33538g. _
Gospcsia z dobrymi referen­
cjami potrzebna. Poznań. Sza­
motulska 42. tn 3. Waninki 
dobr“. 33575g

Już za kilka dni
36.101 wygranych na kwotę 4.0S0.S00 zł 

wygrają posiadacze losów 
NOWEJ 11 LOTERII PIENIĘŻNEJ

 “ K2234
Czeladników malarskich przyj- 
mę. Mikołajski, Poznań, Sło­
neczna 17.___ _ ____33521g
Gosposia lub pomoc potrze­
bna. Poznań. Ratajczaka 39. 
m 17. od godz. 18—29.

_____    3357Sg

Nauka
Profesor matematyk) udzieli 
lekcji. Poznań, Szamarzew­
skiego 16 m 16, godz. 14-17.

33404g
Udzielam polskiego, matema­
tyki, innych. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 33417g.

MLekarskie
Or med. M. Piechocki, specja­
lista chorób skórnych i wene­
rycznych, powrócił i przyj­
muje* Poznań, Rokossłyskie­
go 78, m 6, w godz. ou 
16—18, z wyjątkiem pon*e- 
ćziałków i czwartków.

33568g

Dnia 8 września 1954, zmarł po ciężkich cierpie­
niach, mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy tatuś, 
brat, szwagier, wuj i stryj, śp

Julian Cerkasfei
przeżywszy lat 49.

Eksportacja zwłok z domu żałoby nastąpi w sobotę, 
11 bm., o godz. 8,30 do kaplicy cmentarnej w Mogil­
nie, skąd odbędzie się pogrzeb o godz. 16,30. Nabo­
żeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, 
13 bm.. o godz. 6.30 w kościele św Trójcy w 
Gnieźnie.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona z córkami i rodzina

Gniezno. Lecha 4. Mogilno. Bydgoszcz, Gdynia
Gdańsk. 33768g

Zguby
Zgubiono pensję. Uczciwego
znalazcę wynagrodzę. Poznań, 
Małeckiego 14, m 6. 33655g
Zgubiono legitymację służbo­
wą, wystawioną przez Pazn. 
Mon. Tyt. Zofia Paterczyk, 
Poznań. Saperska 51, m 2.

_____________ 33441g
Zgubiono leg. studencką 
WSE, na nazwisko Bogumiła 
Onyśko. Poznań, Jęczmienna
1.________________ 33510g
Zgub i cno legitymację Ubez­
pieczalni Społecznej, S-ria
13 408530, na nazwisko Jaś­
ków iak Sylwester, Plewiska. 
____  33536?
Paweł Rogaczewski zgubił
pieczątkę PSS Oddz. Obrotu 
Art Warz, i Owoce w. w Po­
znaniu, ul. Staszica 4, sklep 
nr 548. 33)52?

Uczciwego znalazcą czarnego 
swetra zgubionego 6 wrze­
śnia br., o godz. 20, proszę 
o oddanie. Poznań, Czesława 
11, m 1, od godz. 12—16. 
___________________ 33644g
Zgubicno 31 sierpnia br. pa 
Dworcu Głównym filmy wąsko 
taśm-cwe. Zwrot wynagrodzę. 
Mieczysław Czyż, Poznań, 
Szyperska 3. 33377g

Klucze motocyklowe zgubio-
no na drodze strzeszyńskiej.
Zwrot wynagrodzę. Poznań-
Sol acz, Mazowiecka 6, m 3a^

33598g

Rożne
Płaszcze damskie, kostiumy, 
pelisy, suknie, bluzki, wyko­
nuję szybko. Poznań, Słowac­
kiego 17, m 7. Dla klientów 
zamiejscowych przymiarki w 
jednym dniu. 33540g

W środę, dnia 8 września 1954 r„ zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach kier. Oddz Zaop. Robotniczego 
przy Zjedn. Bud. Miejskiego nr 2 w Poznaniu

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika oraz nie­
odżałowanej pamięci Kolegę. ?*•Pogrzeb odbędzie się w sobotę,' 11 bm , w Gnieźnie.

Rada Zakładowa Dyrekcja 
Wspókracownrcy

33840g



Ckoć zmęczony, jednak uradowany zwycięzca na me­
cze w Poznaniu — E. Próba opowiada dziennikarzom 
kiedy zaczął uprawiać kolarstwo, gdzie pracuje i trady­
cyjne „ja.k się jechało".

Młodzi kolarze jadą coraz lepiej
Po przebyciu 8 etapów ko. 

larze Wyścigu Dookoła Polski 
odpoczywali w środę w Po­
znaniu. Ilu kolarzy jeszcze je­
dzie? Na mecie w Poznaniu 
zameldowało się 53, a jako ostat 
ni o 54 min. za zwycięzcą eta­
pu — Próbą był Konopka. Ko­
nopka miał defekt gumy kilka 
kilometrów za startem w Ża­
rach i następnie jechał samotnie 
190 km! Przykład Konopki nie 
jest odosobniony. Wielu innych 
kolarzy wykazuje w tym wy­
ścigu wspaniałą postawę. Po­
mimo różnych dolegliwości fi­
zycznych i defektów gum, nie 
rezygnują oni z walki.

Tego rodzaju rys charakteru 
u młodych kolarzy jest bardzo 
cenny, gdyż wiemy z doświad­
czenia, jak łatwo załamują się 
właśnie młodzi.

Trzeba jednak podkreślić, że 
młodzież kolarska nie zdana 
jest jedynie na -własne siły: 
trenerzy, technicy, lekarze, kie­
rownictwo wyścigu i organiza­
torzy czynią wszystko by oto­
czyć kolarzy serdeczną opieką. 
Gdyby nie niemiłe wspomnienie 
anormalnego przebiegu IV eta­
pu z Zakopanego poprzez My­
ślenice, Wadowice do Bielska, 
po dotychczasowych etapach 
można by wyścig uznać za 
przebiegający jak najlepiej.

KTO WYGRA WYŚCIG?
Na to pytanie odpowiedź nie 

podlegająca chyba dyskusji do­
tyczy zwycięstwa drużynowego 
kolarzy CWKS. Pierwszy ze­
spół CWKS ma już 1 godz. 12 
min. przewagi nad drugim z 
kolei zespołem Górnika i 1 godz. 
20 min. nad pierwszym zespo­
łem Gwardii. Są to .wydaje się, 
różnice nie do odrobienia.

Pozwalała mu na wszystko, sama nie bio- 
rąc w tym udziału.

— Naprawdę tego nie pożałujesz. Trudę- 
ken. — Dobrze nam się będzie żyło. Nie 
masz pojęcia, jak dobrze! Chcesz mieć włas­
ny domek? Z ogródkiem? Chcesz mieć całe 
piętro? Tym razem z pełnym urządzeniem?
Z kuchnią, sypialnią, gabinetem, łazienką? 
Powiedz coś, Truda! Nie pozwól mi mówić 
samemu. Potrzebuję kogoś! Ciebie potrze­
buję, Truda! Wszystko muszę z tobą omó­
wić, z tobą uporządkować, inaczej uduszę 
się... — ramiona jego ścisnęły ją iak w kle­
szczach. Usta zbliżył do jej ucha: — Sły­
szysz, uduszę się, jeśli nie będę miał przy 
sobie kogoś, komu można zaufać.

Sztywna, ale z jasną myślą, ze skrępowa­
nym oddechem leżała w jego ramionach i 
czuła się bezradna u progu jego tajemnicy.

— Powiedz coś — błagał — powiedz, że 
mogę ci zaufać.

— Ty przecież do nikogo i do niczego już 
nie masz zaufania! — wspomnienie jego 
wyznania służyło jej równocześnie jako o- 
brona przed tajemnica.

— Truda! — błagalnie potrząsał jej cia­
łem. — Wierz mi, ty jesteś ostatni człowiek, 
do którego mam zaufanie. Nie rozumiesz 
tego?

— Tak, tak — szeptała w ciemność.
Wypuścił ją z ramion, podsunął poduszkę 

pod jej głowę i wyskoczył z łóżka.
Truda podniosła się. — Proszę, nie rób 

światła — zawołała z lękiem.
Dantzke nie odpowiedział. Szukał krzesła, 

na którego oparciu znajdowało się jego 
ubranie.

— Czego szukasz? — chciała także wyjść 
z łóżka.

— Mam już — rzekł ochryple. Usiadł przy 
niej na skraju łóżka. — Masz, weź!

Truda poczuła, jak jej coś kładł do reki. 
— Co zamierzasz.

— Zaraz, zarąg. — szeptał — nie lękaj 
się. Potrzebuję nS chwile światła. — Zapal­
niczka prychnęła iskrami, wreszcie zapaliła 
się. — Wierzysz nareszcie, że maro do ciebie 
zaufanie?

W blasku płomyka ujrzała trzy zwinięte 
banknoty w swej ręce.

CWKS jedzie nadal pełną 
szóstką kolarzy, podczas gdy 
inne drużyny — poza Koleja­
rzem — wykazują ubytek przy­
najmniej jednego zawodnika, a 
Spójnię — w drużynie której 
jedzie tylko 2 kolarzy — wyeli­
minowano z klasyfikacji dru­
żynowej. Sprawa zwycięstwa 
indywidualnego jest natomiast 
nadal otwarta. Prowadzi w 
klasyfikacji Więckowski o 1.10 
min. przed. Bugalskim, 3.01 
min. przed Wiśniewskim., 16 
min. przed Chwiendaczem i po­
nad 19 min. przed Wójcikiem. 
Najwięcej mogą Więckowskie­
mu zagrozić przede wszystkim 
Bugalsld i Wiśniewski. Wiś­
niewski na IV etapie zajął 35 
miejsce i stracił wówczas skut­
kiem defektu gumy za Wadowi­
cami prawie 7 minut. Obecnie 
kolarz ten jedzie coraz lepiej 
i ma szanse na końcowe zwy­
cięstwo.

„Czerw’onc“ dotychczas świa­
tełko wyścigu — kolarze LZS 
znacznie się popra-wili. Do Po­
znania pierwszy z kolarzy LZS 

Sartowski przybył na metę 
w grupie z Więckowskim i Bu­
gajskim. Z pozostałych — 38 
był Nagiel, 40 — Rudawski i 
45 — Bednarek. W klasyfikacji 
zespołowej zespół LZS zajął w 
tym etapie 7 miejsce, wyprze­
dzając Budowlanych, Start, 
Włókniarza, Ogniwo i Gwar­
dię II. Brawo kolarze LZS!

ANTONI TARGOSZ

REDAKCJA: Poznań. ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr 
telefon nr nr 62 70. 63 51 
74 21. 75.21, 78 63.

DRUKARNIA: _ Zakładv 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań
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WKKIUY Mój Soże, obca
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Konkurencje biegowe 
najciekawsze

w trój meczu krakowskim
W krakowskim trójmeczu lek­

koatletycznym Polska — Belgia 
— NRD, który rozegrany zosta­
nie w dniach 11—12 bm., najcie- 
kawiej zapowiadają się pojedyn­
ki biegaczy.

Nasi średnio — i długodystan­
sowcy będą mieli jeszcze jedną 
okazję wypróbowania swych sił 
w walce z bardzo dobrymi repre 
zentantami Belgii. Do Krakowa 
nie przyjedzie prawdopodobnie 
zdobywca brązowego medalu w 
biegu na 800 m w Bernie — de 
Muynck. Belgowie mają w tej 
konkurencji drugiego doskonałe 
go reprezentanta z Berna — Mo- 
ensa, który zajął w finale 800 m 
piąte miejsce, w doskonałym cza 
sie — 1:47,8 min. (de Muynck — 
miał 1:47,4).

Niegdyś doskonały długodys­
tansowiec belgijski — Reiff po­
biegnie w Krakowie wraz z Bail- 
lieux na 1.500 m. Najlepszy wy­
nik Reiffa na tym dystansie wy­
nosi 3:53,2. W Bernie wykazał on 
jednak słabą formę i podobnie 
jak Polacy: Żbikowski i Potrze­
bowski, nie zakwalifikował się 
do finału, uzyskując zaledwie — 
3:57,0, a więc gorzej niż wyniki 
obu Polaków. Bailleux nie star­
tował w Bernie. Najlepszy jego 
czas to 3:55,6.

Z międzyzakładowej
spartakiady
,,Włókniarza"

W międzyzakładowej spartakia 
dzie ,,Włókniarza" wzięło udział 
przeszło 120 osób, w tym 30 ko­
biet. W siatkówce kobiet zespół 
PZO zwyciężył PZPO — 2:0, dru 
żyna męska PZO pokonała 
PZPO — 2:1, a w drugim meczu 
PZO wygrało z Zakładami Ry­
marskimi — 2:0. W meczu piłki 
nożnej również wyszedł zwycię­
sko PZO, bijąc jedenastkę 
PZPO — 5:3.

W strzelaniu z wiatrówki ko­
lejność jest następująca: 1) PZO, 
2) PZPO, 3) Zakłady Rymarskie.

W konkurencjach lekkoatle­
tycznych kobiecych 100 m wy­
grała Jóżwiak (PZO) — 15,2 sek., 
500 m — Białaslk (PZPO) — 
1:49,0 min., na 1.500 m zwyciężył 
Jaraczewski (PZPO), w rzucie 
granatem — Grek (PZPO) — 
47,70 m. (X)

— Po co to?
—- Oglądnij je sobie.
Wygładziła banknoty:

walut.a.
— Dolary, Truda — kusił. — Amerykań­

skie dolary!
— Dolary? — wstrząśniętą spojrzała w 

jego twarz wykrzywioną w świetle niespo­
kojnego płomyka.

— Tak jest, dolary, najlepsza waluta świa­
ta. — Odebrał jej banknoty, zdmuchnął 
płomień, wsunął się znowu do łóżka. — 
Czy nie mówiłem? — Nie przychodzę do was 
z pustymi rękami. Teraz już wiesz, o co 
chodzi.

Truda drgnęła. Czuła jego zimną dłoń, 1 
jego ramię pod swoimi plecami. Porwał ją 
i przycisnął do piersi.

— Nic nie mówisz, dziewczyno — rzekł 
niemal z wściekłością. — Pomyśl te trzy 
setki dolarów warte są wielu tysięcy marek.

— Tak. tak — powiedziała ledwo dosły­
szalnym głosem.

— Proszę cię, Truda, powiedz nareszcie 
coś! — głos jego brzmiał płaczliwie. — Czy 
nawet nie chcesz wiedzieć, ile dolarów po­
siadam?

Nie odpowiedziała. Człowiek z obcą wa- , 
lutą wydał jej sie obcy, straszliwie obcy. 
Chciała wykrzyczeć swój lęk, bronić się i nie 
mogła się zdobyć na żaden ruch. Jedna 
myśl poganiała drugą. W jaki sposób do­
szedł do pieniędzy? Przestępstwo, oszustwo, 
włamanie, rabunek? Czy mimo zapewnień, 
że nie chce już nawet słyszeć o polityce, 
wciąż jeszcze brodzi w nazistowskim błot­
ku. Może zarządza jakąś dawną kasą par­
tyjną, albo też, jak wyraziłby się August 
Burscheit, został „agentem w służbie ame­
rykańskich imperialistów"? Znowu drżenie 
przeszło przez jej ciało. Wszystko było dla 
niej straszne. Czymkolwiek jest, półwarla­
tem czy przestępcą, uzbrojonym konspira­
torem, czy szpiegiem, ona było przecież jego 
żona... Jedno tylko nie przyszło jej na 
myśl, że jego dolary mogłyby przynieść
szczęście do domu...

W nawale myśli usłyszała na klatce scho­
dowej jakieś błądzące po omacku, spieszne 
kroki. Potem drzwi obok otworzyły się i za­
mknęły.

„Hansgeorg wraca od Anny" — przelecia­
ło jej przez zgorączkowaną głowę.

(Ciąg dalszy nastąpi) (57

Groźnych przeciwników w Bel 
gach znajdą nasi długodystansow 
cy. Na 5 km pobiegnie Hans- 
wyck i Theys. Hanswyck w eli­
minacyjnym biegu na stadionie 
Neufeld miał wynik 14:29,2, a w 
finale zajął piąte miejsce 14:25,6. 
Rekord życiowy Hanswycka wy­
nosi 14:11,0. Jego rodak — Theys 
startował w Bemie na 10 km i 
przegrał m. in. z Ożogiem, zaj­
mując 19 miejsce w czasie — 
31:26,6.

Na 10 km nasi biegacze będą 
mieli za przeciwników: Herma­
na i Driessehe. Herman na mi­
strzostwach Europy startował na 
dystansie 5 km i był szósty z 
czasem — 14:31,4.

Poza biegami średnimi i długi­
mi silnym punktem Belgów jest 
sztafeta 4X100 m mężczyzn oraz 
400 m p. pł. W niskich płotkach 
Stocleg ma rekord życiowy 53,8, 
a Dits — 53,9. Obaj są więc zde­
cydowanie lepsi od naszych plot­
karzy, a najgroźniejszym ich kon 
kurentem będzie prawdopodob­
nie Niemiec — Dittner, który w 
Bukareszcie uzyskał 52,8.

Sztafeta belgijska, która po­
biegnie w Krakowie w identycz­
nym składzie jak w Bemie (J. 
Veroruysse ' i R. Germonprez, 
Wiele), uzyskała na mistrzo­
stwach Europy — 41,5.

W pozostałych konkurencjach 
Belgia reprezentuje znacznie 
słabszy poziom.

Belgijskie lekkoatletki są już 
znacznie słabsze od swoich kole­
gów i w tym wypadku nasze za­
wodniczki będą miały jedynie 
groźne konkurentki w reprezen­
tantkach NRD. I tu, podobnie 
jak u mężczyzn, najciekawiej za 
powiadają się konkurencje bie­
gowe.

-K-
Asem atutowym zespołu NRD 

jest doskonała Stubnick, która 
na mistrzostwach w Budapesz­
cie wyrównała rekord Europy 
na 200 m, uzyskując 23,6. Stub­
nick wygrała również w Buka­
reszcie 100 m (11,8). Groźna dla

Na finiszu
w poznańskiej lidze 
m @ckywoj@wó{,zkiej

Walka o tytuł mistrza w Po­
znańskiej Lidze Między woj ewódz 
kiej toczy się już tylko pomię­
dzy dwoma prowadzącymi w ta­
beli zespołami: poznańskiej Stali 
i Kolejarza z Leszna.

Poznańskich piłkarzy, mają­
cych przewagę jednego punktu 
w tabeli rozgrywek nad swym 
groźnym rywalem, czeka w sobo 
tę o godz. 16.30 na stadionie im. 
22 Lipca mecz ze spadającą z li­
gi jedenastką Kolejarza z Gorzo­
wa. Znacznie trudniejsze zadanie 
mają piłkarze z Leszna, którzy 
zmierzą się na własnym terenie 
z Kolejarzem (Szczecin).

Budowlani walczą, po ostat­
nich sukcesach o utrzymanie zdo 
bytej z tak wielkim trudem po­
zycji. Niedzielnym ich przeciwni 
kiem będzie w Szczecinie Gwar­
dia, zajmująca czwartą pozycję 
w tabeli. Spójnia z Żar wystąpi 
do meczu w Kaliszu z Gwardią.

Poznańscy gwardziści udają się 
do Kępna. Spójnia (Gniezno) — 
wobec wycofania się zielonogór­
skiej Stali, automatycznie po­
większyła swój stan posiadania 
o dwa punkty. (x)

Teatry
OPERA — g. 19 

„Faust" — (gościnny 
występ solisty Pań­
stwowej Opery w Bu 
kareszcie Nicolae 
Herlea)

TEATR POLSKI — g. 
19 „Żywy trup"

TEATR NOWY — g.
19 „Imieniny pana 
dyrektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

PAŃSTW TEATR AK­
TORA I LALKI — g. 
16.30 „Kotek uparciu.

PAŃSTW TEATR W 
- GNIEŹNIE:
Środa — „Śluby panień

skie"

Kina
APOLLO — nieczynne 
BAŁTYK — g. 14, 16,

18 i 20 — „Zagubione 
dzieciństwo"

MUZA — g. 11 i 16 
„Dżulbars41, g. 18 i 20 
„Tragiczny pościg"

RTALTO — g. 16, 18 i
20 „Preludium sła­
wy"

WARTA — od 14—17 
„W cyrku", g. 18 i 20 
„Danka" (bułg. — od 
lat 14)

MINIATURKA — g. 18

naszych sprinterek jest również 
Koehler, która legitymuje się 
czasem 12,0.

Rekordzistka Polski — Bożena 
Pestka spotka się na 800 m po 
raz drugi po Budapeszcie z do­
skonałą Jurewitz. Niemka na A- 
kademickich Mistrzostwach Świa 
ta wygrała zdecydowanie ten 
bieg w dobrym czasie — 2:10,1, 
zwyciężając m. in. reprezentant­
kę ZSRR — Łysenko.

W sztafecie 4X100 m kobiet — 
Polki będą miały okazję w walce 
ze sztafetą NRD poprawić re­
kord Polski. W Budapeszcie 
Niemki, w składzie: Jurewitz, 
Stubnick, Koehler i Karger zdo­
były srebrny medal w czasie 46,5. 
Przegrały one z zespołem ZSRR 
zaledwie o 0,2 sek.

(B Zakończone pod Berlinem 
Mistrzostwa Żeglarskie Europy
w klasie „olimpijek1* przyniosły 
zwycięstwo Belgowi — Nelisowi. 
Niespodzianką jest dopiero czwar 
te miejsce Duńczyka — Elvstroe 
ma. Piąty był znany z występu 
w Polsce — Vogler (NRD).

*
A Kilkunastu motocyklistów

CSR wyjechało do Anglii, gdzie 
w tym roku rozegrana będzie do 
roczna „sześciodniówka". Czecho 
slowacy startują we wszystkich 
trzech konkurencjach: o nagro­
dę międzynarodową, o „Srebrną 
Wazę" i w konkurencji klubo­
wej.

*
A Dla uczczenia II Zjazdu Ru 

muńskiej Partii Robotniczej i z
okazji Miesiąca Pogłębienia Przy 
ją^hi Rumuńsko-Radzieckiej od­
będzie się w dniach 3—17 paź­
dziernika br. wyścig kolarski do 
©koła Rumunii. Trasę długości 
1.700 km podzielono na 12 eta­
pów.

*
A W mistrzostwach świata w

pięcioboju nowoczesnym, które 
odbędą się w Budapeszcie w koń 
cu bieżącego miesiąca, Węgry re 
prezentować będą: Benedekt, 
Szondy, Kovacsi, Tura, Tasnady 
i Moldrich.

CD-CDZIE-KIEDi)
i 20 „Kwiat miłości" 
radź. — od lat 12)

PUSZCZYKOWO — 
nieczynne

W LUBONIU —g. 19.30 
„Ostatnia bitwa" 
(chiński — od lat 18)

JUNAK — g. 15, 17 i 
19 „Zagubione dzie­
ciństwo"

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
53, g. 10—22 ,,Rzeź­
by w Pałacu Luksem 
burskim"

Odczyty
TPP-R, ul. Fr. Rataj­

czaka 37, g. 19 Wie­
czór recenzyjno- dy­
skusyjny na temat 
pracy zbiorowej „Ak 
tualne zagadnienia 
inżyniera i technika 
w gospodarce kolejo­
wej" — Wyd. NOT 
— Prelegent. Przedst. 
NOT-u oraz film „Ex 
press Moskwa — O- 
cean Spokojny"

Koncerty
PAŃSTW. FILHARMO 

NTA W AULI UP. g. 
19.15 — Recital
skrzypcowy Michała

Wajmana. Akompa­
niament: Maria Ka- 
randaszowa. W pro­
gramie utwory:
Brahmsa, Mozarta, 
Prokofiewa, ‘ Koczu - 
rowa i Zarzyckiego.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05 6, 7, 7.50, 12.04, 
13.10, 14, 17.30 (P),
18.15, 21.30, 23.55.

Muzyka :
5.25, 5.40 (P), 6.37,
7.15, 8.25 — poranna,
12.10 — piosenki,
12.25 — na swojską 
nutę, 13.35 — koncert 
solistów, 15 — Sui­
ty orkiestrowe, 15.20 
— koncert, 16 (P) — 
fragment operetek, 
16.50 (P) rozrywko­
wa, 17.40 (P) tańce
różnych narodów,
18.10 (P) muzyka, 
16.20 — Tydzień mu­
zyki bułgarskiej,
18.40 — utwory Ale­
ksandra Greczanino- 
wa, 19.50 — radziec­
kie melodie ludowe,
20.40 — z melodią i 
piosenką przez świat,

Reprezentacja PolsKi
na mecz hokejowy z RBB

Ostatnią próbą kadry narodo. 
wej hokeistów na trawie przed 
rewanżowym spotkaniem z repre 
zentacją NRD w niedzielę o go­
dzinie 11 w Poznaniu na stadio­
nie Staii im. 22 'Lipca był wczo­
rajszy mecz sparringowy z dru­
gą reprezentację Polski. Zawody 
po ciekawej i na nieprzeciętnym 
poziomie stojącej żywej grze — 
przyniosły ciężko wywalczone 
zwycięstwo reprezentacyjnego ze 
społu — 2:0 (1:0). Strzelcem obn 
bramek był Jan Flinik, kierują- 
cy sprawnie linią ataku.

Do meczu przeciwko NRD w 
dniu 12 bm. Polska wystąpi w 
następującym składzie: Wojdy, 
lak w bramce (Górny — rez”) 
Pawlicki i Siankiewicz w obro­
nie, (Śmigielski, Kubiak), Stęp­
niak, Marzec, Maciaszczyk (Ku­
charski), trzech braci Fliników 
(Alfons. Henryk i Jan), Koniecz­
ny i Czajka (rez. Micoł).

W Wolszty nie

po raz pierwszy
zagrają p.łkarzs A-Wasy

Każdy z kilku tysięcy wol- 
sztyńskich zapaleńców piłki 
nożnej bez trudu rozpozna na 
zamieszczonym zdjęciu swo­
ich ulubieńców — drużynę 
Kolejarza, która zdobyła o- 
statnio mistrzostwo B-klasy 
w grupie IV i tym samym — 
zasłużony awans do klasy A 
Piłkarze wolsztyńskiego Ko­
lejarza tym bardziej zasługu­
ją na pochwałę, że przez ca­
ły czas tegorocznych rozgry­
wek żaden z nich nie otrzy­
ma! nagany za niesportowe 
zachowanie się na boisku.

Tak więc Wolsztyn po raz 
pierwszy w historii swego 
piłkarstwa posiada reprezen­
tanta w A-klasie. Warto je­
szcze dodać, że drużyna Kole 
jarza na 16 spotkań przegrała 
tylko dwukrotnie z wice­
mistrzem grupy — nowoto- 
myską Gwardią. Piłkarze wol 
sztyńscy legitymują się naj­
lepszym stosunkiem bramek 
z wszystkich drużyn B.klaso- 
wych całego województwa po 
znańskiego — 74:13.

Jedenastka wolsztyńskich 
Kolejarzy posiada w swych 
szeregach „weterana piłkar­
skiego" — Maksymiliana Pio 
trowskiego, który jest naj­
starszym zawodnikiem zespo­
łu i ma już poza sobą nie lada 
jubileusz — 300 meczy; W
„cywilu" Piotrowski jest wy­
różniającym się robotnikiem 
dekarskim PKP. Do najlep­
szych piłkarzy drużyny nale­
żą: obrońca Leon Bronowie- 
cki i napastnik Szwarc, (kn)

22 — Tydzień muzy 
ki bułgarskiej, 
c .d. koncertu syw" 
fonicznego, 23 — ta' 
neczna.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi,
(P) „Co azień P™ 
nosi". 6.15 - dla na_ 
uczycieli pog. M. 
czurbiny i Fr. Je6' 
nowskiego, 6.30 — 
lendarz radiowy, 8 . 
dla dzieci starszy?1 
Błękitna sztafet’- 
12.45 — dla wsi, ' 
(P) —„Z mikrofon®! 
przez wieś", 1 '
— Miłość zapracowa 
nego maklera , 
moreska ° ‘■Henfńt- 
ego, 14.05 - >n£°rfl 
macje, 14.10 i
— szkolna, 15-
aktualny repora 
krajowy, l6-30 —
aud. slowno-muz- 
„Tamten wrzesień- 
17 - zżycia ZW.B 
dzieckiego, 17.53 
aud. słowno muz. 
„Radiowy raid.'.„ai-- muv9k2a5-S^
nosci, 19.25 „,j7a-
,wy. klU,b9 SC- wiersz
owianie Buczku, 
20.20 — reportaż 1 ’
racki, 21.50 -e<
aktualna, 22.20 
lieton.

Sl2ir45 - wiadomości-


